
·Tu Pogotowie 
• RatunkoWe.�. 

O godzinie trzynastej z minu­
tami znów zdarzył się wypadek drogowy. O tej porze na uiicach Legnicy jest tłoczno, wychocłzą 
aku�at z _Pracy, dziś wcześniej, pomewaz Jest sobota, 5 sierpnia. Wzmożony gwar miasta prze­
szywa syrena p�dzącej karetki pogotowia. Na miejscu wypad­
ku powiększa się grupa gapiów, 

- Motor najechał na sQmo­
chód - relacjonuje ktoś. Kie­
rowca motoru, młody chtopiec, 
jechał aż z Żar, Może ze zmę­czenia, może wskutek nieuwa�i 
spowodował wypadek. Sam je:t 
ciężko ranny. Znów syrena ka­
retki pędzącej do szpitala, droga 
jest każda chwila, tu chodzi o 
ludzkie życie. 

W kilka minut później zdarzył 
się wypadek samochodowy na 
ul. Leńskiego. 

Przed wieczorem w Pogoto­
wiu chwila wytchnienia, telefo­
ny na razie milczą. Wieczór j0st 
ciepły, pogodny. Sobota, więc 
przez tę noc miasto będzie żyć 
Intensywniej, mając w perspek-

tywi� niedzielny wypoczynek. �aw1arn1a „Wenecja", w pob:i­zu �tórej mieści się Miejskie i Powiatowe Pogotowie Ratunko­we _w Legni_c)' zaczyna 5ię już stro1c ,.v zmierzchu w ko1orowD światła, podwojone odbiciem ,; �odzie. Mrukliwie odzywają się p1�rwsze melodie grane do tańc3. 
_w Pogotowiu wiecłzą, że w ta­kiE; noce kiedy :ud?ie się bawią, tancza, Jest ncjwi�cej wyp;id­ków. Przy telefonie czuwa dyspo zytor St. Olszlwski oraz. trzech lekarzy dyżurnych i pielęgni 3rki. Sznur karetek przed r,m,chcm Pogotowia jest gotowy w każdej chwili do wyj:lzdu. Ubicr2m bk­ż �  biały fartuch. Tu czuje się atmosferę posterunku pracy, po­gotowia w dosłown)'m zn�czeniu. Pogo'.lna  noc, światła „Wenecii", muzyka - to wszystko dzisiaj dla innych. · 
Okazuie się, że chwilowe :-ni'­c�enie blefonów bvło 7.Woóni­cze, bo oto rozdzwoniły się dwa 

{Dokończenie na str. 4) 
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·ostatnie dni sierpnia. Emocja 
1'rzedszkolna ogarnia młodzież i 
rodziców. Sporzqdzamy dłubie 
spisy ekwipunku szkolnego, oba­
wiając sję z góry, czy plan za­
li;upów będzie w pełni Zlrealizo­
wany. 

Jak się prz-,,dsta•vla zaopatrze­
nie sklepów? Jak przygoto\ral 
się handel Iegnlcld na ten 
szkolny ,,�7.czyt"? Z tyrn1 pyta­
niami zwróciiiśmy się do dyrek­
cji przedsiębiorstw han,dlowych, 
a otriymane informacje przeka­
zujemy naszym czytelnikom. 

mm AR1YKUŁAMl 
PRZEMYSŁOWYMI 

Ju� w czerwcu przystąpiono 
�o opracowywania planów zao­
patrzenia ną. początek roKU 
�kolnego_ Sklep przy ul. Wn,r•­
ławskiej i stoisko w Domu 
Dziecka zgromadziły duże ilo­
ści przyborów szkolnych i arty­
li;ułów p:.:pierniczych. Według 
przewldyw�ń wystąpią tu jed­
nak pewne braki zeszytów sz.lwl 
nych 32- 60- i 100-kartkowych, 
bloków ' rysunkowych i tech­
nicznych oraz. tańszych torni­
strów, których ilość prawdopo­
dobnie nie pokryje zapotrzebo­
wania. Innych artykułów na 
pewno nie zabraknie. Dla udo­
godnienia kupna MHD zorgani­
!Owal na czas.od 21 sierpnia do 
9 września kiermasz artykułów 
szkolnych w Domu Dziecka, 
który czynny będzie w tym o_­kresie bez przerwy obiadoweJ. 
Sprzedaż przyborów szkolnych w 
doskon�le zaopatrzonym sklepie 
przy ul. Wrocławskiej odbyw,1<' 
się będzie lJcz przerwy " dnia,;11 
od 28 sicl'Jmia do 9 września. 

Uruchomiono spr7.edaż ulicrnq 
.., trzec-h stoiskach m,jeszczą­
cych się na pl. Słowiańskim, 
tzynl)ych od godz. 9 do lo. 
Przygotowano m nóstwo odzie�y, 

rr M 

IW 
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a więc olbrzymi wybór mu11-
durków dziewczęcych i dla 
:hlopcćw, fartuchy, komplety 
gimnastyczne. bieliznę mlo:jzie­
żową. Najgorzej będzie z płasz­
czami dziewczęcymi, których na 
razie hrak. Na chłopców o:ze­
kują budrysówki. Zgromadzono 
równie:i: dtt.7" iloś0i . tk~:i:n na 
mundurki. Ogólny bilans zaopa-

PDT 

Ham:llowcy Domu Towarowe­
go są całkowicie gotowi do kam 
pani i szkolnej_ Zapytani o ewen­
tualne braki, wymieniają tylko 
niektóre rcdzaje zeszytów, koP1-
plety cyrkli i księF,i l,ancelaryj­
ne. Dyspon.u!-ą natomiast wi�l­
kim v.;,,borem tanich i dobrych 

przed �erwszym 

dzwonkiem szkolnym .. 

trzenia wskazuje na znaczną po­
prawę w stasunlrn do roku u­
biegłego. Na szczególne brawa, 
naszym zdaniem, zasługuje tro­
ska N!HD o oszczędzanie czosu 
klientów. Wyraża s'ę ona w ro,­
szerzeniu 1 usprawnieniu sprze­
daży artykułów szkolnych, co 
j est dowodem dobrze przemy­
śl:mej organizacjJ handlowego 
,,szczytu:•, 

Wł se 

p10r wiecznych po 12 złotych, 
posiada;ą dostateczną ilość !:Jlo­
ków rysunkowych i rozmaitych 
tornistrów po niskich cenach . . 

Jeśli chodzi o o'.lzicż szkolną, 
PDT przewiduje, że ujawnią 
się braki beretów d�iewczęcych 
dzianych i podkoszulek gimnl!­
stycznyc-h. Innych klopotó:,'-' 
prawdopo-dolinie nie będzie. D,a 

.. ii&ea+Rt!Wt±H 

Cena l zł 

dziewcząt przygotowano duży 
wybór ptaszczy jesiennych. Po­
nadto oglądałam w PDT niedro­
gie i bardzo ładne wiatrówki 
młodzieżowe z rypsu i popeliny 
na ciepłych .pcdszewkach. r-,ie 
zabraknie IY.)dobno koszul chto­
;i1ęcyćh i innej bielizny mlc-

- dzieżowej. 

l'SS 

Sklep przy .ul. Polnej z arty­
kułami szkolnymi \ papierniczy­
mi dobrze zaopatrzony. Przewi­
dywany jednak brak niektórych 
z�szytów. PSS zorganlzowula 
również kiermasz uliczny przy 
zbiegu ul. Wrocławskiej : Ro­
senbergów, Na stoiskach znaj­
dują �ię wszystkie artykuły 
s1Jmlne i odzież, a więc mnó­
stwo fartuszków szkblnych mun­
durków, płaszczy dziewczęcych 
i dla chłopców - w rózny:h 
rozmiarach. Jest również stoisko 
z obuwiel1) ll)lodzidowym. Kie.­
masz !,rwać będzie do 10 wrze­
śnia wl;icznie. tj_ dłużej niż w 
MHD. PSS obiecuje, że dołoży 
starai't, aby w okresie najwięk­
szego r:asilenia zakupów zlikwi-

. dować w sklepie przy ul. Pol­
nej przerwę obiadową. 

DOM IC::ilĄżKi 

W sklepie przy ul. ZJotory�­
skiej półki

° 
uginają sic: od v,­

wa.ru. Nie brak lu niczego. Są 
wszystkie rodzaJe zes1ytów, 
bruli(:my, b!Ó:<i'. księgi kancela­
ryjne, szkicownik' .  Słowem no­
patrzenie na piątkę z plusem. 

We wszystkich sied>.ibarh 
Gminnych Spółdzielni w powie­
cie kiermasze uliczne artykułów 

(Dolcończenie na str. 5) 
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·Pocztówka 
z 

Budapesztu_ 
Reda.keja. 
,, Wiadomości Legn.idda'' 
Tygodnik Zieni( Legni!.:kiej 
LEGNICA 
Sieaztówki. 

W imientu uaesfn:ków wy· 
cieczk: szkól z�wodowych ł 

te:linikó:v Wrodawia. ł Legn!· 
cy na. Węgry przesyłam. ser- • 
deczne .ozdrowienia. Czuje­
my się dobrze. Pogcda cu· 
downa. Temperatttra dochodzi 
d0 40 1topni C. T.emperatura. 
wady w Ba.lat,mie 30 stopni 
C. Wra.z z cały'?' narodem w� 
gierskim podz·lwipmy nO!Jll/ 
�ukces naukt re1d;;:łeckiej. 

Kierownll_: wycieczki 
Broni,law Wtewtór�kl 

Budapeszt ·12. VIII. 61 r. 

Budapeszt, w!dok na ba­
sztę rybacką. 

Krwawy spór o .dziewczynę 
Zabawa w Pl,oc:hoiwicacti 

skończyła $ię około północy. 
Wkrótce potem w Golance Dol­
nej rozgorzała krwawa bójka 
między kilkoma uczestmkami 
balu. W dniu 7 lipca br. siedmiu 
m,odych Judz.;, mie,�zkańc(,w 
Spalonej i Golanki Dolnej, strr­
nęlo przed Sądem Powiatowym 
w Legnicy. W toku rozprawy 
usta!oPo, że w czasie zabawy 
w Prochowicach jeden z mlo­
dz.ieńców wzbudził zazdrość w 
koledze, zabierając mu partre:­
kę do ta11ea. Rozgoryczony i 
podpity już kawaler ob1e:al 
wówczas rywalowi zemstę. Po 
balu grupa młodych ludzi spot­
kała się w Go1ance Dolnej i tam 
rozegrały się ostateczne i krwa• 
we por3chunki między rywala­
mi którym sekundowali ko:e­
dzy. 

Na sali sadowej każdy z o­
sk�r;,0nych ..;parcie twierdził, że 
był tylko przypadkowym wi-

Jak P. MRN­

zalatwia 
skargi i wn ioski 

ludności 
Z udostępnionych nam pl'zez 

Miejską Radę Narodową n,rn­
teriałów wynika, że w pierw­
szym pólrGCZU 190-f r. \.Vplynęlo 
tam 599 skarg ,t wniosków, poci­
czas gdy w całym roku 1960 
byto ich 824. Zanosi się ·więc na 
to, że ilość skarg-t-wnm-sków 
w roku bieżącym ulegnie w Pv:­
równaniu z ubiegłym żnaez,ne­
mu zwiększenit1. Na 465 skarg 
432 załatwiono osiateczn.ie. z 
czego 340 - pozytywnie. Naj­
więcej sk�rg, bo aż 173 doty­
rzyło przyspies,zenia przyd1.ia­
łu mieszkania. Każdy z tych 
173 obywateli uważa, że jego 
sprawa jest najważniejsza i że 
właśnie on powinien być ZR­
łatwiony w pierwsiej ko!eJności. 

Skari:i takie rozpatrywane są 
z dużą wnikliwością i załatwia­
ne na równi z innymi wniosk8-
mi o przydział mieszkania. :po­
żenie skargi w zasadzie nie po­
woduje pominięcia przewidz-iH­
nej kolejności w przydziale mie­
szlrnnia. To między innymi po­
woduje, że w Wyd;,;iale Spi·aw 
Lokalowych jest w poró-wnan;u 
:r. innymi najwięcej skarg ni�­
zalatwionych oraz przqterminc­
wanych. Wynika to przede 
wszystkim stąd, ze wielu stus?.­
nych żądań nie można szybko 
załatwić z braku mieszkań, 

(Dokońc�enle na str. � 

dzem bójki I jego udział w • 
wanturze ogranicza! się tylk� 
do rozdzielania zwaśniopych. , 1• 
naczej jednak brzmiały zezna. 

iookończcnie na itr. 2) 

_Wszystki;i 
drogi 

wiodły 
do Złotoryi 
Na okładce okoliczno�cito­

·�go' fo!(jęz_g wi4nieje 'dµia. 
1110.pa Pol•ki z wyszczególni•· 

, ¾ten, wf�ksz11clf.., mia<t. Naj• 
ord:icj wytksponowano Z(o• 
toryję. Czyżby nowa sto·ico? 

Me, tylk.o tu 11fowadtą . drogi 
turu., tów btorac11cn udział w 
rajdri-e pieszym._ motncyk 'o„ 

łlv11m i kolarskim. \Vszy�tkte 
1,1 te trz11 rajdy zakończył11 si� 

li Ogólnopohkim Zlotern Tu· 
tJ/!tilćtity,p ,

. 
Ti,,iąclec:a. 

Zlotpryip t.o stary gr6d sio­
' tańskl, leżąc11 na wu,ok1m 
-�raw.ym ł>rzagu neki Kac,a­
WJI, Kronilci poda.ją, że już ,., 
¼.Il wie/W ·wydobywano tu 
złoto I mlcdt. co wpl11nęlo na 
jifczeSne . uk.tzlal101ca..nie St! 
Qrga'rifrm u·� in) e'j Ś /tie QO. 

�W rok11 1211 He11rvk , Bro· 
aty nad·al Zlotor:d• prawa 
iejskic. Minęło 750 lat. M!a· 

sto bµlo przez dlużs,y cza.• 
f,:'ad zaborami. W 1945 r. wrń· 
clło do nfacierzy, aby poto· 
stać w niej na. zawsze, Z n· 

,;J<azjl rocznicu urodzin I TJI" 
i4elecln Pań.siwa Polskiego r.organlzowano w henrykow· 

skim crodzie imr,reze tur1r 

,tucznq na. ,kalę ogólnokra• 
iową. 

il 

Złotoryja jeszcze ni11d11 life 
bchodzlta tal< wiellclego świę 

ta. Już w prtedd:::ie1i. 11,roczy„ 

stnści miasto io.�fało piębz.ie 
udekorowane h.erha.ml, plan· 
szami mówiącymi _o pQi.,1,0• , 
śct tuch zie.ni. . clwra!l'tewka-

- mi, tran.,parentamt itp. Odno· 
.., winnn elewacje na. Jcilku.d::;ie• 

sieciu budvnknch, oczuszczo· 
t10 of<.na • wu�ta;u:owe. s-prrat· 
nieto ulice. Zapanował nraw· •  
dziwie odśwtętn11 nastrój. 

Przu/rmna sżłHę prz11bral 
tak±e 111le1scowu ,ętadion snor 
tmv11, lclóru nof(I. f,cne mt!­

•iac te11w zo.,tal ncldany do 
użytku. Pn Ta! pierwszy w 
kistoril stadionu zatn,t.atowa­
no na nim, dwa slnjące nlń­
śnild. dzięki czemu ni Jet ·  n;t 
�ar•ekal na slab,i słyszał· 
aość. 

(Dokoóczcoie na str. 3) 

Grupa. turystów }Jleseych 1 
Lublina 7.wana „żurawie'' 
(zd.jęcie lewe), Z mueyką I 
śpiewem wkro�z,·li turyści 
n.a. złotoryjski starllon. 

!ot : Lesław Miller 
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Książeczki wyznawców 
I 

naszych marzen 

,.,odpatrzyłem wyznawców na· tzych marzeń - i teraz uczynię z tego użytek ludzkii,. opowiem o nich wszystko dokuim.ntnie, bacz· nie zważając, by nie przeoczyć tu niczego. Prawdy o tym, że jeste· śmy niepoprawnymi marzycielami, którym po nocach śnią się clcliwe historyjki o posiadaniu nie po· siadanych rzeczy. Faktu, że jes· teśmy absolutnymi ;gnorantami wy kluczającymi moż:iw<,ść posiadania rzeczy drogich tyl.1110 dlate�, że „nam mieć ich nie kazano, bo one drogo kosztują, a my zarabiamy niewie­le". Wreszcie faktu, że przedmio· tarni naszych ckliwych snów s,1 rzeczy drogie: własny samochód za co najmniej 70 tys. złotych, wla ane mieszkanie za sumę niewymier­ną w złotówkach, własna żona .- na nasz własny użytek. I wiele Innych takich własnych rzeczy, o których nie napiszę. 
I Wy1,nawcy naszych marzeń - te! lu<lzle. I im śnią się po nocach 

Wszystko 
o Legnicy ...,.__ __....,; 

Estetyczne swetry 

różności. Ale oni - w odróżnieniu od nas - nie są ignorantami. Więc nabywają nieduże książeczki i in· westują w nie wielkie i niewiel· kie s1.1my. Oszczęc!zaja! Czasami ten i ów wygra samochód - inny mo­tocykl, jeszcze inny skierowanie na zagraniczne wczasy. Czasami do książeczek wyznawców naszych marzeń dopiszą wygraną premię pieniężną lub wl,lad powiększy się po prostu o dopisane odsetki. A wszystko tQ dzieje się za sprawą Powszechnej Kasy Oszczędności, która właścicielom książeczek za· pewnia szereg przywilejów: Gwarantuje całość i bezpieczeń· stwo oszczędności. 
Zachowanie w tajemnicy nie tył• ko faktu posiadania książeczki, ale i wysokości wkładów. Ksią· żeczki oszczędnościowe przynoszą dochód - pieniądze na nich skła· dane są oprocentowane. W przy· padku książeczek premiowanych -szanse wylosowania premii plenięi nej lub rzeczowej. Z książeczek PKO można dokonać bezpłatnych przelewów na pok•rycie rachunków za gaz, elektryczność, podatek lo· kaJowy, wczasy pracownicze, pre­numeratę czasopism itp. Ponadto wkłady osz.czędnościowe do 3 tys. złotych wolne są od zajęć sądo· wych i administracyjnych. 
W Legnickim Oddziale PKO ze· bratem trochę materiału statystycz nego, do którego przestudiowania _gorąco zapraszam: 

6 mieszkaniowych, 2.255 samocho• dowych, 271 motocyklowych i 8 turystycznych. Na książeczki pre­miowane wypłaciliśmy już w pier­wszym półroczu br. 98.544 zł. 
- A który powiat najlepiej • o­

szczędza? 
- Stosunkowo najlepiej oszczę­dzają mieszkańcy Legnicy i powia· tu. Znacznie gorzej w Złotoryi, Jaworze i Lubinie. O ile Legnica ma 18.218 sztuk różnych typów książeczek oszczędnościowych, to Złotoryja 5.987, Jawor 3.818, a Lu· bin tylko 2.452. Nową formą -niejako przedszkolem - jest tzw. systematyczne oszczędzanie. W przedszkolu tym PKO uczy spo· leczeństwo abecadła oszczędzania. Uiarto się u nas, a jest to rzecz nierozsądna, iż oszczędzamy do­piero wówczas, jeżeli nam zby· wa parę złotych. Tymczasem osz· czędzać można zgoła Inaczej. W tym celu w niektórych legnickich zakładach PKO wprowadziło swo· je ajencje. W ajencjach tych pra· cownicy zakładów deklarują chęć wpłacania 1m książecz1n.; oszczęd­nośei dowolnej sumy, którą auto· matycznie przy wypłacie przele· wa się na książeczkę. Ten system oszczędzania zapoczątkowały u nas Legnickie Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. Hanki Sawic­kiej, których pracownicy oszczę· dzają obecnie 8,5 tys. złotych mie· siqcznie. Nic gorzej sprawa ta 

Gdy masz tllką tarczę w dłoni 
od kłopotów się uchronisz. 

przedstawia się w Legnickich Za· kładach Przewodów Nawojowych, Spółdzielni Krawieckiej im. Ro· senbergów, Legnickich Zakładach Produktów Zielal'skich, Zakładach Bial-0skórniczo • Rękawiczniczych. Natomiast pracownicy tak dużych zakładów, jak Huta Miedzi, Kopal­nia :,Lena", Dolnoś!ąska Fabryka Instrumentów Lutniczy-0h w Lu• binie, Fabryka Fortepian<)w I Pia· nin - dotychczas nie prze!<:0naU się o potrzebie oszczędzania. 
Skoro już wiemy wszystko o wyznawcach naszych marzeń, przy• stąpmy do przestudiowania typów ks,ążeczek (co się publikuje od· dzielnie), jakimi kusi nas Pow· szechna Kasa Oszczędności. A wszystko Po to, żeby i Was sku­sić: przystąpcie do wyznawców naszy'ch marzeń! 

ROMUALD NADER produkuje 
,,Wspólny Wysiłek" Województwo wrocławskie pod §---------------------------------

I Estetyczne swetry - golfy mlo• dżieżowe, kosztujące zaJ.e<l,..,ie .G5 z!qt�h, produk4je Spółdzielnia Inwalidów „Wspólny Wysiłek" w Le!fnicy. Dotychczas spółdzielcy wyprodukowali 1500 tych swetrów, a do końca roku zamierzyli oobie J€$zcze 1200 sztuk. 
Ostatnio we „Wspólnym Wysił­ku" wprowadzono nową metodę prodtlkcJi obuwia, tzw. ,.klejo­wą". Dzięk.i niej przystąpi się wkrótce do produkcji licznych no­wych fasonów oouwja, 

(ren) 

,,ORBIS" 
· coraz bardziej 
popularny 

Coraz większym powodzeł)iem cieszą się wycieczki organiZO\)'ane przez Przedsiębiorstwo Podróży l Turystyki .,Orbis". Kierownil<: Eks· pozytury w Legnicy Marian Poch· wala poin!ormował nas, że z usług ;,Orbisu" skorzystało w bież�cyn1 roku już 12.084 osób, w tym 3.500 dzieci. 2; osoby dzięki • .,Orbisowi" wyjechały za granicę do Buli(ar!i, Rumunii i Węgier, 

(ren) 

Nome meble 

- ze spółdzielni 

�,Wyrobów Drzewnych" 
Spółdzielnia Wyrobów Drzew- I 

nych w Legnicy zapowiada pro· du kej� nowych dwuosobowych !apczan ów :z. tzw. r,odchyl!clnym podgłówkiem". Tapczany te będą znacznie lżejsze i estetyczniejsze pd dotychczas produkowanych, a przedtt wszystk,m tańsze. 

względem ilości pieniędzy wpla· conych w Il kwartale br. na ksią­żeczl<;i oszczędnościowe zajmuje w kraju 3 miejsce, po Warszawie i Katowicach. Zaś Oddział PKO w Legnicy, któremu podlegają 4 powiaty: L.ubin, Złotoryja, Jawor i Legnica - zajmuje w skali wo· jewódzkiej przedostatnie miejsce. Czyli parafrazując jedno z licz· nych haseł lansowanych przez PKO mieszkańcy tych czterech powiatów ,,oszczędności nie cellią i mają pustki w kieszeni". Niem­niej w porównaniu z rokiem u• • ..biegłym notujemy poprawę tej sy� tuacji. Bowiem mieszkańcy tych 4 powiatów w drugim kwartale rok1.1 ubiegłego wpłacili na ksią­żeczki PKO 21 milionów 207 tys. złotych, a w analogicznym okre­sie br. już 33 mln 558 tys. zło· tych. 
Legnicki oddział PKO odnotował na półmetku .br. sumę .HR mln 810 ty�: zlolych�:Zlożoną nu 30.475 ksią­Ż<!!;Zkach. oszczędnościowych. Ozna· cza to, że łączny stan oszcz�no-, ści w Legnicy, ZlotO'ryi, Jaworze 

i Lubinie wynosi aktualnie ll8. mln 810 tys. złotych, 
Inspektor upowszechniania OSZ· czędnośdi ' 'p'tzy legnickim oddziale' PKO - p_ Michalina Wawrzyn­kiewicz wzbogaciła moją wiedzę o oszczędnych ludziach opowieścią następującą: 
Pewien legnJoki szewc wygrał w toto-lotku 15 tysięcy złotych. Z sumy tej 9 tysięcy z1atych prze­znaczył na książeczkę samochodo· wą. • Szewc był szczęściarzem, bo już w pierwszym losowaniu wy· grał 11Warszawę". Z kolei sprze­da! ją, by znów za/ożyć sobie kslą żeczki samochodowe. Zbliżał się właśnie termin kolejnego losowa· nia. A nasz szewc by! szczęścia· rzem. Wygrywa. Tym razem „Sparta ka". A wszystko d1.ialo się w ro­ku ubiegłym w legnickim oddz!a· le PKO. 
Ubiegły rok był szczęśliwym nie tylko dla legnickiego ssewca ,­nazwiska niestety nie możemy po­dać, bo ,,PKO zapewnia zachowa­nie w ścisłej tajemnicy zarówno faktu posiadania książeczki jak i wysokości wkładu" - w re.ionie 

Spółdzielcy przystąpili także do produkcj1i stolików pod telew!· zor. :-tóre podobnie jak tapczany ukażą się w sprzedaży już we wrześniu br. Przypuszczalnie tapczan będzie kosztował 1.900 zł, a stolik pod, te­
, obiętym dzia!alno�cią legnickie!?o oildzialu PKO samochody wy)!ralo 12 wyznawpów naszych marzeń. lewizor - 500 zł. ' 

(ren) 

Czu wiecie, że . . .  
ostatnio bawiła w naszym mie �cte 120-osobowa wycieczka pra· cewników oraz · cz.l-0nków rodzin n\arynany zntrudnionycn w Pol­s1tich Liniach Oceanicznych w Gdyni. Goście żywo interesowait się na­szym miastem, jego historią i za­bytkami. Po zwiedzeniu Legnicy uczesbicy udali się autokarem do Legnickiego Pola, gdzie zwiedeili nowo otwarte muzeum. Z kolei goście i Gdyni udali się do Zie· lonei Góry, 

(ren) 

Pani Wawrzynkiewicz kilka liczb: dorzuca 
- Obecnie znajduje si,: w o­bieau w naszym rejonie 25 �li� sst11lt k•ia,żeczek zwyklvch, 2.065 s ... t,,k k�ia�er.z.ek prPmiowanych, 904 książeczek umiejscowionych, 

Krwawy spór o dziev,czynę 
(Dokończenie ze str. 1) 

nia świadków, poparte świade­ctwami lekarskimi, na podsta­wie któryeh ustalono, ie 20-letni Witold Romankiewicz został j'\0-

Niefrasobliwy 
sprzedam ca 

W dniu 7 lipca br. Sąd Powia· towy w Legnicy rozpatrywał spra· wę 43-letniego Wojciecha Gorczy· cy b. pracownika Gminnej Spół· dzielni „Samopomoc Chłopska". Z ciekawych zeznań oskarżonego I świadków' wynika, że Gorczyca traktował swe oho.wiązki służbowe zadziwiają·co, niefrasobliwie i cier-­pial na wstręt do sporządzania jakichkolwiek dokumentów finan· sowych, co w rezultacie naraziło go l'\a 1:>ardz9 po.':"ażne przykro­ści. 
W roku 1959 Gorczyca pracował jako sprzedawca w • ,'�klepie spo­żywczym w Przybkowie. W tym czasie zdarzyło się kilkakrotnie, że artykuły spożywcze znajdujące się w sklepie uleg)y popsuciu. Kłopoty z takimi towarami Gor· czyca szybko jednak likwidował. Nie nadające się do spożycia ma· sio ofiarował po prostu w prezen· cie pewnej kobiecie, zepsute śle­dzie wyrzucił, a zatęchłe papie­rosy zniszczył - oczywiście nie troszcząc się wcale o sporządze· nie protokołów stwierdzających zepsucie towaru. Mięso i wędliny, który�h nie mógł , sprzedać, zwr11· cal do rzeźni na „słowo honoruu. Ta „beztroska" gospodarka dopro· wadziła do tego, że w czasie spo­r1..ądzania remanentu stwierdzono w sklepie manko w kwocie li tys. złotych. Za lekkomyślną gospodarkę i niesto-"::>V-'anie się do .przepisów obowiąwjacych pracowników han· dlu Gorczyca skazany został na jeden ro)< więzienia. 

zet. 

bity do utraty przytomności. a leka<rz stwierdził u niego z.ła­manie szczęki. Również Antoni Ząb był dotkliwie potłucim1y przez szczęś!iw'>Zego w r.1.iłości rywala, który nie czekając nn zapowiedzianą zemstę sam 7.a­początkował bijatykę. Wyrokiem są'du Romankie­w!cz i Ząb zostall uniewinnieni zaś pozostali młodzieńcy, tj. Michał Krzyśków, Marian Ko­walczyk, Jan Domagała, Kazi­mierz Szydło-wski, seanisław Ro­sół otrzymali kary po 6 mie­sięcy wiezienia. Może • w tym czasie niebezpieczni bywalcy za­baw dojdą do wniosku, że taki &Pooób likwidowania koleżeń­skich sporów kończy się 'zawsze za kratkami, 
zet. 

Srebrny lis 
zaprowadził 

do celi 
W dniu 11 lipca br. Sąd Powia· !owy w Legnicy skazał 57-letnią Darię Dancinger na 6 miesięcy więzienia za przywłaszczenie sreb­rnego lisa wartości ok. 4.000 źl. Z zeznań poszkodowanej i świad ków wynika, że oskarżona otrzy· mała lisa do sprzedaży od Lud· miły D., która na próżno oczek!· wala na zapłatę lub zwrot futra. Oskarżona tłumaczyła się w Są· dzie, że Ludmiła D. ofiarowała jej lisa w prezencie w zamian za liczne przysługi. Sąd jednak nie dal temu wiary, traktując sprawę Darii Dancinger jako kradzież i próbę oszustwa. Ten fakt może być ostrzeże­niem dla wszystkich zwolenników prywatnych transakcji handlowych, a))y zawierali je tylko wówczas, jeże!i !mpująct1m !est czlow�ek godnv zaufania. Na'lepszą jeilnak zasadą jest nieudzielanie kredvtu. zet. 

Po2różkl - też kurulne 
Miesz.kanieo Grzymalina rolnik Edward z. ma wśród sąsiadów zaciekłych wrogów w osobach Sta· nislawa R. i Anny Z. Zadawnio· na nienawiść była już kiedyś po· woclem sprawy sądowej, która jed· nak niczym nie polepszyła sytu· acji. Wrogość Stanisława R. I je· • go partnerki do sąsiada przejawi· la się ostatnio w coraz ostrzej· szych wystąpieniach i rozmaitych grotbach. Kiedy Edward Z. prze­chod1.il w pobliżu zabudowań są· siadów. Anna Z. nie pomijała żadnej okaz.li, aby obrzu<:ić go gradem wyzwisk. Groziła mu przy ty� rychłą a niechybną śmiercią. j:'ewnego dnia Stani5law R. Il'! 

siłował najechać wozen) na wóz swego wroga, co Edward Z. po­czytał jako zamiar uśmiercenia go w myśl nieustannych obietnic. Wre;;zcie Edward Z. złożył skargę d0 Sądu, w l<tórej oświadczył, ie ........ .1wia się, iż sąsiedzi wkrótce wprowadzą w czyn grcźbę zgla· dzenia go z tego świata. Stanisława R. i Anna Z. posta· wieni przed obliczem Sądu Powia· towego w Legnicy otrzymali karę po 2 tygodnie aresztu co niewąt· pliwie pomnże im uświadomić so­bie, że groźby, wy7w;c:;ka i awa."'l'"' tury nie uchodzą bezkarnie. 
aet. 
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Co każdg 

o książeczkach PKO 

obnmatel 

wiedzieć powinien 
PKO poleca rozne rodzaje książeczek oszczędnotciowych, dając nam mo:iność wyboru takiej formy osuzędzanla, kto• ra nam na,ibardziej odpowiada. Więc poznajmy je: 

I. KSIĄŻECZKI OBIEGOWE Książeczki te po wpłaceniu co najmniej 5 zło�ch �ys�­wią nam wszystkie placówki PKO w całym kraJu, aJencie w zakładach pracy oraz urzędy pocztowe. PKO poleca nam dwa rodzaje książeczek obiegowych: oprocentowane i pre­
miowane. a) KSIĄŻECZKI OPROCENTOWANE. Oprocentowanie wyno.si 3 proc. w stosunku rocznym. Od• setki dopi&ywane -są w dniu 31 grudnia każdego roku i od nast�nego dnia ods�bki rosną łącznie z wkładem. Celem dopisania odsetek do k:siążectki należy ją złożyć w oddziale lub ekspozyturze PKO, albo przesłać do od<lziału za pośred­nictwem urzędu pocztowego lub ajencji PKO w zakładzie pracy. b) KSIĄŻECZKI PREMIOWANE PREMIAMI PIENIĘŻ• NYMI. Książeczki te nie są oprocentowane. biorą za to udział w losowaniach premii pieniężnych. Na tysiąc książeczek wylosowuje się co kwartał 15 premii pieniężnych - w tym 12 w wysokości 50 proc., 2 w wyse>kości 100 proc. i jedną w wysok>ości 200 proc. przeciętnego wkładu w okresie kwartału poprzedzającego losowanie. Dla ustalenia wysokości premii przyjmuje się jako górną granicę przeciętnego stanu oszczędności wmę 10 tysięcy zło­tych. utrzymując taką przeciętną kwotę na książeczce moż­na wygrać 20 tysięcy złotych. Na ksiązeczce premlowat1el premiami pieniężnymi można oczywiście utrzymywać do­wolną sumę, nie -zwiększy to jednak wysokości premii. Losowanie odbywa się w dniu 16 sty�znia, 16 kwietnia, 16 lipca i 16 października. Wyniki losowania ogłasza się we wszystkch plaeówkach PKO. W przypadku wylooowania premii książeczka uczestniczy również w następnych loso­waniach. 

li. KSIĄŻECZKI UMIEJSCOWIONE Książecz:ki umiejscowione wystawiają oddziały i eks,poz;,• tury PKO. Z książeczki takiej można w oddz.iale lub eks­pozyturze który książe�kę wystawił podejmować w każdej ehwili dowolną sumę, do wyookości całego wkładu łącznie. Wkłady oprocentowane są w wysokości 3 proc. w Elosunku rocznym, o ile płatne są ·na każde żądanie. Książeczki te mogą być również wyżej oprocentklwane (do 5 proc.), pod warunkiem, że właściciel zgodzi się na uprzedzanie PKO na  określony czas (3 do 12 mies.) przed podjęciem wkładu. 
m. KSIĄŻECZKI MIESZKANIOWE Obok licznych przywilejów przysługujących właścicielom tych książeczek - wkłady gromadzone na mieszkaniowych książeczkach oszczędnościowych nie tylko są oprocentown• ne, ale ponadto książeczki co pól roku biorą udział w loso• waniach premii pienięimych w wysokości 3 tys, złotych. Lo­sowania odbywają się 10 lutego i 10 sienpnia. Ponadto wkłady na mieszkaniowych ksiązeczkaeh oszczę'.1-nościowych mają zapewnioną realną wartość. Oznacza to, ·że jeśli w okresie oszczędzania wzrośnie koszt budowy, tł) PKO wypłaci różnicę w postaci premii gwarancyjnej, która wyrówuct ten wzrost. 

IV ltSIĄŻECZKI PREMIOWANE S!\MOCHODAMI Książeczki te wystawiają oddziały PKO oraz niektóre specjalnie Ul)Oważnione urzędy pocztowe i ajencje PKO. w zakładach pracy. Zamia�t oprocentowania korzystają one z premii w postaci samochodów osobowych. Prawo do loso• wania rnmochodu nabywa się po wpłaceniu: a) sześciu rat miesięcznych po 1000 lub po 1500 złotych do dnia 15 każdego miesiąca. Książeczka bierze udział w naj• bliższym losowaniu przypadającym po miesiącu w którym wniesiona została wpfata. b) jednorazowo 6 tysięcy złotych lub 9 tys. złotych. Ksią• żeczka bierze udział w najbliższym losowaniu przypadają­cym po u.olvwie trzech miesięcy od miesiąca, w którym wplata została wniesiona. Na każde 1500 książeczek ze stanem oszczędności 6 tys. zło­tych i na każde 1000 ze stanem oszczędności 9 tys. złotycl1 wylosowuje się po jednym samochodzie. Losowania premii w postaci samochodów osobowych odbywają się co kwartał w dniach 25 stycznia, 25 kwietnia, 25 lipca, i 25 październi­ka. Wylosowanie premii nie wyklucza książeczki z dalszych losowań. Wkład nie orzeoada mimo ,wylosowania premii; 
V. KSIĄŻECZKI

° 

PRE�fiOWANE J\IOTOCYKLAMl Losowania premii w postaci motocykli odbywają się 20 każdego miesiaca. Na każde 300 k-siążeczek wylosowuje ljię je:len motocykl. Istnieją cztery grupy książeczek motocyklowych: a) z wkład'!m 4500 złotych wniesionym jednorazowo, u• prawniającym do udziału w losowaniu co dwa miesiące. Książeczka bierz;e udział w pierwszym losowaniu po upły­wie 2 miesięcy od miesiąca, w którym ją wystawiono. b) z wkładem 3 tysiące złotych wniesionym jednorazowo, uprawniającym do udziału w losowaniu co trzy miesiące. Książeczka bierze udział w pierwszym losowaniu po upły­wie trzech miesięcy od miesiąca, w którym ją  wystawiono. c) z wkładem 2.250 złotych wniesionym jednorazowo, u­prawniającym do udziału w losowaniu co cztery miesiące. Książeczka bierze udział w pierwszym losowaniu po upły• wie 4 miesięcy od miesiąca, w którym ją wystawiono. d) z wkładem 3 tysiące złotych wpłaconych w 11 ratach miesięcznych po 500 złotych (do 15 każdego miesiąca). Ksią• żeczka bierze udział w pierwszym lorowaniu po 6 miesiącach od miesiąca w którym ją wystawiono, a w następnych już co trzy miesiące. 
VI KSIĄŻECZIU TURYSTYCZNE Książ1oczki z wkładami turystycznymi w wysokoki co nai· mniej 3 tys. złotych uczestniczą co kw:irtał w 'losowaniu premii w postaci bezpłatnych skierowa:: na wypoczynek vi kraju oraz bezpłatnych miejsc w wycieczkach za (lranicę. Losowani-a odbywają się w dniach 18 marca, 18 czerwca, 18 września i 18 grudnia każdego roku. Warunkiem udziału w losowan:u jest utrzymanie wkładu przez okres trzech miesięcy poprzoozających miesiąc, w którym odbywa się lo­sowanie Wkład 3 tys. złotych może być dokonany również w 6 równych ratach mlesięcŻnych do dnia 15 każdego mie• siąca. Spełnienie tych warunków upowai,nla właściciela książeczki do uczestniczenia w najbljższym losowaniu pre­mii już po upływie 5 miesi,:cy od zakol'lczenia miesiąca w którym . wniesiono pierwszą wpłatę. ' 

W kazdym kwartalnym losowaniu na l�OO książeczek tury­styczny�h przypada 14 premii: 1 premia w postaci bezpł�t­nych miejsc d)a dwóch osób w wycieczce za granice, 3 pre­mie w postaci b7zpłatnych je:lnooaobo>r-Ych miejsc w wy­cieczkach za g_ramcę, 10 pre"!lii w postaci bezpłatnych jednó­osobowych s)nerowań na wypoczynek w kraju do pensjona• łów I . kategwii, w najbardziej atrakcyjnych miejscowoś-ciach 1 m1es1ącach. 
VII . _SZKOLNE KASY OSZCZĘDNOSCI PK<? . rozwtJa swą działalność wychowawczą i wśród 1;1!odz1ezv. O�rodkami tej pracy są Szkolne Kasy Oszczędne• sc1. (SKO). 
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z . żgcia 

partii -
• Komisje ,prob'femowe 

przy KM PZPR 

w Chojnowie_ 

• WfADOMOSCT LEGN!Clrrll 

Wszystkie drogi wiodły do Złotoryi 
(Ciąg dalszy ze str. 1) Miasto mooło się pochwa.lid 

przed gośćmi własną sztukq ro­
Qiona!ną. Teatr kopa.!ni ,.Lena" 
wustawił w ·Powiatowllm Domu 
Kultury sztukę Mariana Ob.ert11ń· 
sktego, pt. "Kunegunda". Autor 
wystąpił 1v roli IAcz11rzepy, 

Wieczorem przu oonisku popi• 
sywal-y sie liczne zespoły amator­
skie składające się z pr.,vbuh1ch 
tu1'ystów. Naster,nie zoraan�zowa· 
no zoadui·zaadu!e o tcmat11ce kra· 
joznawczo-turystycznej i zabawe. 
Największą ltrzbę punktów u, 
zgaduJ·ząnduł! zdohul! harcerze u 
Złotoryi, W nagrożę otrzymali ro· 
dioodbiornik ,,Szarotka''. 

dion, Jeden z oośc! zażartował: 
„dztsta.j nie można .svrzedawaó 
wódki, więc ·pa.nie sie tu nudzq ... 

Dowcipu turystom naprawde nie1 
brakowało, Ktedu do kolumn11 de· 
filujących zaplatał sie iakiś lna· 
tocuklista, powieciziano mu: .. ,1!ł.·' 
nie, rura w ·motorze pelcllt''. Kie­
rowca pojazdu tcź miał poczucie 
Jiunioru - z u,ę1niechem zapewnił. 
że ma zapasową, 

'. Przy KM PZPR w Chojnowie 
r.ostaly powctane trzy komisje 
problemowe: organizacyjna, eko· 
DOmicma I propagandy. w· skład 
komisji weszło 32 dzialacry partyj· 
nych z licznych za.kładów pracy I 
jnstytucjl z terenu miasta. Prze­
wodniczącym komisji propagandy 
został sekretarz propagandy Eu· 

W Mhotę 19 sierpnia • około 110· dziny 14 do stólikóiv sedziow· skich na stadionle • zaczęlu pod· chodzić pierwsze grupy ti,rysfów. To uc;zestnicy Ooó!ncpo!skiego Raj· ' du Pieszego dochodzący do mety. Przyszli z różnych stron Po!skt•. Nailiczniejs,e orupy stanowili ,,żurawie" z Lublina i „Bąbelki'' 
z Gdańska. Praez cały czas na 
stadionie grała reprezentacyjna orkiestra dęta kopalni „Lena", PSS urucliomila !u kt!kanaście kiosków z napojami chłodzącym!, wyrobami cukierniczymi i owoca· mt. ,.Dom Książl<i" otworz11! stoi· 
sko z wudawnictwaml tur11st11czn1r 
mi, a Urzad Pocztowy - mała pocz tę z rozmównica tetefonicznq I wszystkimi ustuaaml. 

Ill 

Po defiład„ie na stadfon przv· 
byli przedstawiciele władz cen· 
tralnych, wojewódzkich, powiatn­
wycli I miejskich. P.rzyjechal tal,• 
że przewodniczący Miejs/<ie; Rady 
Narodowej w Legntcy, mgr Kazi· 
mierz Grygłaśzewskt. Przemówie· 
nia wygłosili: przedstawiciel Cen· 
lralnej Rad11 Ztviqzków Zawado· 
wych I Zarządu Głównego Pol· 
skiego Towarzvstwa T1'ryslycznn· 
KTajoznawczego oraz zastępca 
przewodr.icząceoo Powiatowej Ra· 
dy Narodotvei w Ztotor�. mgr 
Kazimierz Kozak, 

Wychów kacząt we wsi Krzywa, Na z-dj�cht kol, Genowefa 
Piotrowslta z miejscowcg9 ltola Zl\IW. 

" geniusz 'Madej, organizacyjnej 
Franciszek Myszograi, a eloono-

' micznej Alfred Sternik. 
. Komisje opracowały plany dzia· 
łania I do końca br. zajmą się 
Wieloma aktl:alnymi problemami 
•!Xliasta l . zakładów pracy. 

Dwie godz.iny po turystach pie· szych zaczeli się zjeżdźać kotarze i motocykti'ści. W sumie na zło· toryjski zlot przybyło prawie ty· siąc osób. Najmłodszy turysta li· czyi sobie 9 łat. Byt to harcerz z Boleslnwca, Zenek Winiarski. Se· niorem Zlotu bu! 68-!etni ,Jńzef Ktopecki z Zielonej Góry. Lub/i· ntacy wkroczył; na stadion z mu· 
z11ka I śpiewem. U!ożv!l nawet na 
czdć (losr,odarzy ' specfalnq pło· 
senkę powltalnq, 

Druai dzie,i zlotu ron,oczeto u· 
roczysta defi!ada turustów u!łco· 
mi miasta. Ile buło nrz11 tum ml· 
l11ch nkn11k6w na cze§ć aosvodo.· 
rzu - z!Jtoruian, którzy o rem tal· 
ni� wuler,li ze swych mieukań no. 
uliret Turuści wznosili. olcrz11kt tv 

rodzaju ,,Hip, hiv hurra dla m1esz· 
ka,tców Zlotorui" . . . Niech wam sie 
podnosi stopa życiowa" ltp. 

Uczestnicy zlot" podjęli na.stęp· 
nie rezolucję, w której potępili 
odwetowe zakusy rewizjonistów z 
Niemieckiej Rep1'blikl Federatnei. 

Młodzież wiejska 
(WD) . 

Ntl zakończenie na estradz?.!:! 
zrzeszona w ZMW 

Ponad 1 10 

członków partii 
w DFWB 

Defilujqc przez plac Wołno§cl 
kilku uczestników pochodu ,,por' 
walo" spned rcsta11rac4i dwie kel­
nerki, które poniesiono na ,ta· 

wystąpiło wiele zespołów, a mi.ę· 

dzy łnnurni Międzyzakładowego 
Domu Kulturu „Bawe!nfanka·• w 
Dzferżoniowie, chór Zakładów 
Aparatury Precyzyjnej w $widni· 
cy I „Kleksik" ze Swldnicy. Ten 
ostatt>i, to zespól muzyczny ma­
łych clilopców (najmłodszy mia! 7 
lat), który potrafi! grać wszystkie 
nowe przeboje. Nic dziwnego, źe 
zninkasował najwięcej braw I · bi· 
,ów. 

nie próżnuje! 
Jak nas Informuje sekretarz 

·POP w Doll\Ośląsklej Fabryce Wy­
robów Blaszanych w· Chojnowie, 

',Jan Boczek - organizacja partyj· 
-na w tych zakładach liczy już 
• ponad 110 członków i kandydatów 
_partii. 

W najbliższych dniach zostanie 
-powołany Komitet Zakładowy. 
POP będzie podzielone na trzy sa· 
modziełne organizacje oddziałowe, 
co usprawni działalność partyjną 
w DFWB. 

W PGR Osetnica 

i Golocin 
sq już organizacje 

partyjne 

O godz. 18 turyści wyjechnłi 
specialnym pociągiem do Wrocla· 
w'a, aby ,tamtąd udać się do 
swych domów z miłym wspom· 
nieniem o Z!otorył. 

"Wypożyczył" 
samochód 

spowodował 
wypadek 

Na trasie Chojnów - Goh­
czów wydarzył się ostatnio wy­

Szczególną aktywność wykazuje 
w naszym powiecie młodzież zrze­
szona w kolach ZMW. Zespcły 
Spóldzielcz,!, Szk.oly Przyspuso­
nia Rolniczego, zespoły amator­
skie, świetlice, a nawet kluby mło­
dzieżowe - oto zasługa młodych 
d2lalaczy z ZM.W. Wraz z pos· 
tępami młodzieży wzrą$la znac.ze· 
nic organizacji w pcwiecie złoto­
ryjskim. Najlep�zym tego dowo­
dem jest, iż w ostatnich wyborach 
do rad narodowych wybrano wie· 
lu młodych radnych przedstawi· 
cieli ZMW. Radnymi PRN są: 
przewodniczący zarządu powiato­
wego ZMW tow. Franciszek Mro­
zek oraz mlcd<1 nauczycielita wiej­
ska kol. Włacl,'slawa Rąpała. W 
radach narodowych niższych szcze­
bli w powie<;ie widzimy również 
wielu młodych dz,abczy z ZMW, 
jak np, kol. .Hanieckiego, radnego 
GRN Krzywa. 

Ostatnio powstały nowe organi· 
tacje partyjne w PGR Osetnica "· 
I Golocin. W Osetnicy obok !cie· 

" rownika gospodarstwa tow, Wio-

Miły uśmiech to najlepsza nagroda na zakończenie rajdu 
pieśzego, fot : Lesław Miller 

padek drogowy. Jadący z Choj Mtódzjęż . i .  o(ga!f.izacjl ZMW 
nowa T. nadmierną szybkośdą ma , swoje„ ambicje- i jest szermte· samochodem. osooow:ym .. "War- rzem szerzenia now,e,j1 , po�jątej szawa" należ;ącYJ:l\ do Inśl'!ekto- wiedzy rolniczej we, wsi z!olbryj­ratu PGR, Mi�czysław Szyszko . skiej. Poletka dośwfudczalner ku· - kierownik l>G� w :Srocho- kurydziane, buraczane,. ,,iemniacza­cinie ...: wpadł na jadący z ne. nowe odmiany zbóż·· ·i warzyw przeciwnej . ,,§1,rony . sampchód ·,1wchodzące na nasze pola to -bar· ciężarowy „St.ą.r".,. Oba . pojazdy 1:t,0 często inicjatywa' młodego po· 

, dzimierza Kudryńskiego do partii 
wstąpiło trzech robotników: Hen· 
ryk Schoiz, Jan • Kozak i Jan 
Letita. 

Na pierwszym zebraniu organi· 
tacyjnym wybrano sekretarzem 
POP tow. Władysława Lewińskie­
go - długoletniego działacza spo· 
lecznego. 

W Golocinle organizacja partyj· 
na liczy już 5 członków i kan· 
dydatów. Ostatnio wstąpiło do 
n>eJ dwóch przodujących robot­
ników: Jan Nadziałek i Mieczy· 
sław Molenda. Sekretarzem POP 
został· tow. Mieczysław Oroń -
miody dpałacz partyjny. 

(WD) 

GS w Chojnowie na . cenzurowarwm 
zostały poważnie' uszkodzone. kolenia. Młodzież chce !epW i 

"''""''"'""""lllllll!.,illlll(l/lllllllllllllllllllllll1lm1111,,.,,,,,.,, 

maczeeo sklepy : w·Gołocinie t Pawlikowicach 
\, • ; 

• • 
I 

• dostatniej żyć i dlatego., zi;lafo .sp-Jak się okazało, kierow�a bie sprawę z konie.aznośoi <S<.Ysle­„Warsz�wy"_ zabrał samowolrn� matycznego doksztakania się samochod Inspektoratu PG� ) . �bywania nowej -wied:o,y rolni· wraz z kumpl3:ffii _ od kieliszka czej. Szkoły SPR swoim zasięgiem wra�ał -z--cnoin<;>wa do . Br<r, obejmują coraz większą iiczbę lllly­chocma po ._zak?nc�neJ libat .11 dzieży, 
slojq zufuknięle? 

Z niewiadomych przyczyn Gtnln 
na Sp.s!dzielnia w Chojnowie mie 
siąc temu zamknęła sklepy Wiej­
sk.ie w Pawlikowicach i Golocinie. 
W okresie ,pilnych prac polowych 
chłopi I robotnicy dwóch PGR 
muszą jeździć po chleb, piwo, o· 
ranżadę, sól i , cukier do odleg· 
Jego Budziejowa lub Chojnowa, 

" 'Moi):, jednak kierownictwo GS 
w Chojnowie zechce uprzejmie 
Wyjaśnlć tamtejszym rolnikom, l 
robotnikom przyczyny zamknięcia 
sklepów i powie wreszc:e, kiedy 
one zostaną otwarte? C z e k  a· 
m y  wraz z mieszkańcami Golo· 
cina i Pawlikowic. 

WLADYSLA W DOMINIAK 

suto zakrap1aneJ • wodką. Wy-
padek na szczęście nie po­
ciągnął ofiar w ludziach. Spraw 
ca wypadku został l'.!eGyzją-· -pro- • 
kuratora powiatowego osadzo­
ny w aresz.cie i wkrótce star>ie 
przed Sądęm Powiatowym y• 
Zlotory� 

,..... 10 -

lm pielęgniarka, gderając, że stan chorej nie jest jeszcze 
najlepszy i tak długie odwiedziny nie są dla niej wskazane. 

ROZDZIAL V 

r Godziny wlokły się jedna za drugą, powoli, męcząco, 
Jakby czas stanął w miejscu. Halina co chwila zerkała na 
zegarek. 

- Jeszcze trzy ... nie, dwie godziny I 56 minut myślała. 
- A jeśli nie przyjdzie? 

Początkowo chciała mu tylko pomóc, czuła potrzebę zao­
piekowania się nim. W miarę upływu czasu w tych szpital­
nych wizytach zaczęła znajdować jakąś dodatkową radość. · • 
Parę razy złapała się na. tym, że tuż przed godziną odwie­
dzin chwyta za lusterko. Że zmierzające do jej sali kroki 
wywołują lekkie bicie serca. że się rumieni na widok sto• 

Coraz bujniej rozwija się fycle 
kulturalno-oświatowe. W świetlicach 
wiejskich młodzież wiedzie prym. 
VJ Nowej Wsi Grodz.iskJej działa 
już od roku pierwszy w naszym 

powiecie Klub Młodzieży Wi!!Jt 
skiej. Na wyremol'l\owanym pod• 
daszu przy wydatnej pomocy p; 
GRN oraz okolicznych PGR I GS 
młodzież urządziła prawdziwy klub 
z krainy bajki! Sciany malowane 
w fantastyczne desenie, stylowe, 
stoliki i krzesełka z dumnie kró­
lującym, na środku sali teiewiz<>" 
rem, oto widok wnętrza klubu. W. 
klubie organizowane S�ł różne im� 
prezy: odczyty, spotkania, w!&' 
czorki towarzyskie itd. W bieżą.• 
cym roku w klubie odbywały sił 
2 ciekawe imprezy: spotkanie z de-, 
legacją KC Komsolomu i spotka• 
nie z redaktorem Janem Bijakierti 
z tygodnika "Nowa Wieś", który 
w ubiegłym roku odwiedził Kubę; 
Obie imprezy były bardzo inte­
resujące l przysporzyły klubowi 
wielu nowych sympatyków i człoi;• 
ków. Duszą klubu u miejscowej 
młodzieży jest młody kierow�lo 
futejszej szkoły kol. Kolacze!t. 

- Nie mniej aktywnie ))racuje 'fu)ó,,I 
dzież z innych kół ZMW: z Cza• 
pH, Sędzimirowa, Rokitek, Ktz.� 
wej czy Starego Lomu. Są jedna}j 
I pewne cienie w pracy młodzieży; 
Na przykład młodzież ze wsi SO­
kołowiec nic a nic nie zrob!la ::or, 
ciypie , społecznym przy budo,..;.4 
·nO\'(ego boiska sportowego czeka• 
jąo a;, ,zr@bią -to za nich doroślf 
mi-eszkańcy •wsi z funduszu g� 
madzkl:ego, • • 

Orianizącja ZMW coraz bardzie! 
Sill .rozbucfowuje, przybywają no­
wi członkowie i nowe kola. M!(llt 

dzież wiejska szuka w organi" 
zacji nowych form życia, kultur,' 
i •wiedzy - i to właśnie w nieJ 
inajduje, 

jącej w drzwiach znajomej sylwetki. I ton prowadzonych 
z n'im rozmów stal się jakiś inny, bardziej osobisty. Wcale 
nie gadatliwa z natury, opowiadała mu teraz chętnie o 

nasz klub", 

Milczała przez chwilę, jakby czymś bardzo zaskoczona, swoich sprawach, o pracy. Z uwagą słuchała, jak z kolei 
Jak on wygląda!? - spytała wreszcie. mówił o swoich trudnościach, planach. 

- No, trochę mizerny... . .  Ocknela się na  dźwięk znajomego głosu. 
- Nie ma pan przypadkiem jego_ fotogr�fu? - Wpadłem dziś na krótko - zacżąl po przywitaniu, -
_ Nie po cóż bym ją brał - rozesm1ał się. Zaraz muszę pędzić do mego przyjaciela lotnika Antka 
�now� zamilkła, jakby coś ważyła. Potem z�częla �YPY· Kowalskiego. Obiecał mi pożyczyć trochę złotych. Moje za-

tywać O szczegóły. Jaka jest ta jego żona, o ktorej 1stmemu soby są już na wyczerpbn,u... . . . 
dowiedziała się dopiero teraz... , . - Skąd on bierze pieniądze, ma takie pozyczk1? - spy-

Sluchala uważnie. _ Wielką mi pan radosć sl;'r,aw1� tą no- tala mimo wol i .  - Przecież pan mówił, że i innym pomaga? 
winą _ powiedziała wreszcie. - Jakie _to szczęsc1e, ze przy- - Nie pytałem. Cóż to mnie obchodzi? On powiada żar-
najmnieJ· Janek ocalał... Miałam takze drugiego brata - tern, że ma .t.aką małą prywatną mennicę ... 
Wieśka _ dodała wyjaśniająco. - Nazwisko �m1emalam - Chciałam powiedzieć panu nowmę. Jutro mnie wypi-
nieraz w czasie okupacji. Żeby nie narazić rodwiy. Ai

d
e t suja . .. 

tak O swoich sprawach, a pat) ... Cóż pan zanuerza a eJ _. No, to jutro będziemy święcić te� dzień w domu, 
robić? - Powiedział „w domu" - i'ozpam1ętywala, kiedy za Hu• 

• h d ·e·•ch sarskim zamknęły się drzwi. 
Ani się obejrzał jak opowiedział jej O swo,c na_ 21 J� · Nazajutrz śpieszyła do tego domu jak na sk�zyd!ach, za• 

i daremnym posz�kiwaniu pracy. O tym, że w!aściwie me 
pominając O przebytej czteromiesięcznej �horob1e. . 

wie, co będzie z nim dalej. Pierwsze rozczarowanie. Nie było go Jeszcze. -·. Pewn�e 

Słuchała uważnie. z widocznym zainteresowaniem. zaraz nadejdzie - pocieszała �ię, szykując coś do ZJedzema, 
h L • " dla niego i dla siebie, sprzątając oba pokoje. 

_ Niech się pan nie martwi. Mam znajomyc w „ oci
� 

• 

Może pomo_gę. Zajmę· się tym, jak tylko wyJdę ze s�pita a: Zmęczona wysiłkiem przysiadlg na t11pczan�e. W gl?wie 
l jej się kręciło. Spojrzała na zegarek. Było juz po 18-ei. 

Ale do wyjścia nie było tak blisko. _R�
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Uczestnicy spotkania z reclaktorem Ja!)elll Bijal,iem z „NoweJ , 
_ ,Wsi", 
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A;)t. F, �Ir� • 
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Tu Pągolowie ,Rnlunkowe ... 
(Dokończenie •• str. 1) 

iiaraz. Pogotowie wzywane jest 
do porodu or11z do wypadku w 
PGR Mikołajowice, odległym od 
Legnicy o 18 km. Jadę z zespo­
łem do Mikołajowic. Szybko wy­
dostajemy się z miasta na auto­
stradę. W takich wypadkńch do­
b:·e drogi to prawdziwe błogo­
sławlaństwo dla wzywających 
pomocy. 

W twlatłach reflektorów grup• 
ka osób wskat.uje nam drogę na 
podwórze zabudOWRń POR. Oka­
zUjA się, że GS-letniego starusz­
k� krowa uderzyła w nogę na 
pastwisku. Stary człowiek blagal­
nf e patrzy na lekarza. Otwarte 
złamanie podudzia. ZJstrzyk 
morfiny uśmierza na j •,kl.ś czas 
b6!. W drodze powrotn0\ znów 
wyścig z czasem, trzeba jak na.i­
predzej dowie:!ć chorego do 
szpitala, nim minie znieczulenie 
po zastrzyku. 

Przed szpitalem zastajemy 
tlruga karetkę, która równie?. 
przywiozła chorego. Dyżuruje 
dzi4 Szpital Miejski. 

WracRmy z powrotem do ba­
zy. Podczas nasze.i nieobecno�ci 
pogotowie było już wzyw8ne 
cztery razy. Pierwszy telefon, 
który zadzwoni, to będzie znów 
nasza kolejka. 

Tym razem jedziemy rlo U1e­
sia. Błąkamy się jakiś czRs po 
pustych, nieoświetlonych ulicach 
wioski, nim znajdziemy wlał.ci­
wy adres. Pomocy potrzPbu.ie 
kobieta w średnim wieku. 
Odczuwa ostre bóle brzucha, ma 
wysoką temperaturę. W mhs7.­
kaniu sporo osób, kilka kobiet 
płacze. Dwóch albo trzech du­
zych mężczyzn, zdaje się, że sy­
nowie chorej kobiety (trudno się 
zresztą zorientować, kto tu z kim 
jest spokrewniony) st"i bezrad­
nie nad swą drobną, chorą mat­
ką. Zabieramy ją do szpitala. 
Wygląda na to, że m� zap3.lenie 
wyrqstka, trzeba więc będzie 
jeszcze dziś operować. Gdy je­
steśmy gotowi do odjazdu, jeden 
z tych dużych mężczyzn odwo­
łuie na chwilę lekarza. - P�n!e 
do!dorze - orosi - moie byśmy 
tak zapłacili cd siebe. żeby ona 
miała leps?.ą pomne i w,vzrlro­
wiała. Mamy przecież tylko jed­
ną matkę. 

Usiłuje wcisnąć lekarzowi zwi­
'tek pieniędzy. Lekarz potrzą�a 
głową - ni?. trzelo'l, matl<il oa 
pewno bęrl,.ie mia!R najlepszą 
pomoc, na jaką nas stać. 

Znów szpital, a następnie Po• 
gotowle, Tam na progu wita nas 
terkot telefonu, ale tym razem 
to nie nasta kolejka, Po geho• 
dach do karetki zbtega druql ze­
spól. Po kilku minutach .,Mat 
telefon" anonsuje chęć prtyb:y­
cla nc. świat nowego obywateln, 
Jedziemy do Spalonej I odwoil­
rny chorą do Szpitala Poło�nl­
czego, 

Jest już po północy. Telefony 
odzywają się rzadziej, Dy,pozy­
tor z jednym z lek�rzy rozpoc�y­
nają partię szachów. Zapalamy 
papierosy. Ale to znów zwoi­
nicza cisza, jeszcze bowiem nie 
„dojrzała" w wydarzenia pora 
końcowej części zab!lw, które 
odbywają się dziś w kilku punk­
tach miasta, 

Po pól godzinie odzywa się te­
lefon, jeszcze nie ten t serii za­
b,wowych". Wzywają nas n'¼ ul. 
Drukarską w Legnicy. Światło 
ręcznej latarki. które slo�trzycz­
ki zawsze zabieraią ze sob,, p')­
maga nam przejść po ciemnych, 
krętych schoiach. Młoda kobie­
ta w szlafroku otwiera nam 
drzwi, a następnie prowadzi do 
pokoju, w którym leży m!)żc7,y� 
zna z opuchniętą nieco tw?rz'I, 

- Co bo'i? - lekarz nachyla 
się nq,J „chorym". • • 

- Ząb - orlpow!ada mężczy­
znll - już oi trzech P.od1.ln cho­
lera mnie boli, dajcie coś aby 
przest3lo. 

Chwilę milczymy. Oto do ja­
kich ,.wyp,dków" wzvwa się po­
g�towie. W c,zasie, kiedy fu ba­
wimy, kłoś nRprawdę potrzebLi­
j�cy pomocy może nie otrr.yml)Ć 
jej w porę. Delikw<"nt z ,ębem 
nie przeimuie się tvm iedn�k 
zbytnio. Nic ni" szkod,,.i że wez­
wan;e pogotowia jest ' nieu„a­
sadnione. zapl2ci te 60 zł, stać 
go. W końcu ma prawo wt>zwJć 
k�retkę, nawet gdy iego doler(­
liwo�ci nie wymagalą natych­
miastowej pomocv. Płaci nrze­
oież na książeczkę ubezni 0cze­
nlową. Oczywiście rozumowa­
nie, świadczące o soecyficznej 
ocenie pracv po�otowi'I, a także 
o m"ntalnn�ci człowlek'l i obv­
watela. ktńrego „ząb jest naj­
ważniejszy". 

Zabawy się kończą. N;ebo za­
C?.yna ledwo dnsfr1,egalnie błerl­
MĆ po wschor'niel stroni0• Na 
uliCACh spotykamv mnństwo p,r, 
WT0C� ;Rrv,ch .7. t0ńców. Pn((oto­
wje było ,vzvv.r"n"' • '"',.. ń,111dzy­
czasie do ofiar kilku bójek. 

Legn"ickie Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 
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podają do ogólnej wiadomości, że na  podstawie za­
rządzenia Nr 140/61 Ministra Przemysłu Lekkiego z 
dnia 30. VI. 61 r. nazwa naszego przedsiębiorstwa ule­
gła z mianie. 

Nowa nazwa brzmi: 

ZAKŁADY 
Przemysłu Dziewiarskiego 

M a n  
D D  

DD  O @llf\l@l 
W LEGNICY 
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Handlu Artykułami 

Gospodarstwa Domowego „Arged" 
HURTOWNIA W LEGNICY, PL. WOLNOSCI 4 

zawiadamia odpiorców, iż z dniem 1 lipca br. roz­
szerzono działalność wprowadzając do sprzedażl hur­
towej artykuły brnnży ceramiczno-szklanej, które w 
wielkim wyborze znajdują się w naszych magazynach. 

Jednocześnie polecamy szeroki asortyment artyku
.
łów 

I branży metalowej, wyrobów z ,tworzyw sztucznych 
oraz sprzęt elektrotechniczny, zmechanizowany, arty­
kuły szc20Lkarsko drzewne, chemiczne i bogaty wy­
bór kosmetyków. 

Ponadto oferujemy klientom usługi naszego zakładu 
naprawczego przy ul. Dworcowej, który dokonuje na­
praw zmechanizowanych sprzętów gospodarstwa do­
mowego. 

Przypominamy również o. usługach naszej wypoży­
czalni sprzętu gospodarstwa domowego mieszczącej się 
przy ul. Dworcowej. 
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My na.tomist, wracając t Pia• 
kar Wielkich, gdzl� lekar� u­
dzieli! choremu pomocy na miej­
scu, spotykamy na szosie n!a­
!Pooziewc ną pneszkoctę, Nil. as­
falcie le:t_y człowiek. Oka�uje się, 
M Jest pijany I wybrał sob!o t�• 
kle oryginalne rule,isce spociyn­
ku. Rzuca się na lekarza, który 
chee go usunąć z drogi. SMl'l'lo­
cą się przez chwil�, a następnie 
pijak ucieka w ciemne wciąż 
Jt>szcte przydrożne krzak!. Lekarz 
po tym spotkaniu ma podarty 
fartuch i popsuty humor. Ale 
wrażenia leka.ny i służby zdro­
WilJ. po takich i innych wypad­
kach się nil.l liczą. To ich obo­
wiązek znosić humory i naJróż­
ni�js1.y sposr.b bycia pacjenMw, 
nawet t,kich przygodnych, le­
ż�Cych M. szosie. Za to rnl.isżĄ 
być u);lrzejmi, musz!\ pocieszać, 

a przede wszystkim nieść pomoc, 
Był jcsz:cze Wyp:idek ataku 

astmy, jeden, a może clwa poro� 
dy: Sierpniowa noc clobiega kon• 
ca. Zde:muię fartuch. Prnca 
kończy się dz;sloj dla mnb, dh 
reportera, który cz�sorn tylko 
uczeatniczy w takich rtieprie­
sp'nych necach na dyżutz�. 

Po,;ótówle prs.cu;o przez dwa­
dzieścia cztOr;I" go:l ziny. jest i,Q­
towe na kaz:le wezwanie pomóc. 
Op:san<a wypadki St\ koment'\­
rz.ern same dla siebie, może n1-
leży powt6rzy6 tvlko Jeszcze raz 
jak przykazanie: 

- Nie wzywoicie po,zotowia 
nadaremnie, moż� 1:0 potrzebo­
wać bowi�m ktoś, clla które�o 
pomoc moż,� przę1. was przyjść 
za pMno. Uszanujcie tez pracę 
I udzi w bieli. 

Z. Kosbń!ka 

Rozwijamy na 
produkcją 

Pieczarka Jest w chwili obecnej 
,edynym grZybem jadalnym, któ· 
ry przy obecnym stanie Wiedzy 
można produkować w sztucznych 
warunkach wytworzonych przez 
człowieka. Swą wartość I wciąż 
zwiększajqce się zapotrzebowanie 
zawdzięcza walorom smakowym, 
a przede wszystkim dużą zawar· 
tością białka łatwo przyswajalne· 
go przez ludzki organizm i dużą 
zawartością witamin grupy B. By­
wa ona nawet często naz:,.wana 
11mięsem roślinnym" t gdyż w zu­
pełności może go zastąpić w rac­
jonalnym odżywianiu się, 

Właściwym orga1Jizmem upra· 
wianej pieczarki Jest grzybnia, czy 
li obficie rozgałęzione i luźno sple· 
cione białe strzępki, przeMstają· 
ce podłoże, w którym rośnie. W 
określonej fazie rozwojowej grzy­
bni, k!edv zaczynają być dostrze­
galne niteczki, zaczyna się cyk­
lic,ne wydawanie owocników, 
które są cz�ścią jac!alną grzyba. 

Pieczarka pobiera pokarm tyl­
ko z podłoża i to całą powier1.­
chnią swej grzybni. Ponieważ nie 
zawiera ona chlorofilu, nie ma 
również zdolności przyswajania 
z powietrza dwutlenku węgla, któ· 
ry Jest podstawowym składnikiem 
odżywczym roślin zielonych. Za­
tem cały zapas węgla, potrzebny 
do budowy swego organizmu, po· 
biera na równi z solami mineral­
nvml, a więc z azotem, fosforem, 
potasem, wapnem i innvmi wraz 
z wodą z podłoża. Najlepszym 
poctlot.em do uprawy pieczarel: 
jest przefermentowany hawóz k�ń 
ski, który posiada dobre warunki 
p�wietrzno-w!l�otnośclowe, jest 
dobrym 11spichrzem" po�FP'11'1owym, 
a oprócz tego rl'!I zdolność zagrze­
wania się, co od�rywa wain� rolę 
Pfzede wszystkim w pierwswm 
okresie rozwoju w podloiu. t,n. 
wtedy, )ldy nie zbieramy Jeszc•e 
owocników (pr-oularnle ,wanych 
kapelt•sr.amll. W tvm <'kresie on· 
tymalna temperatura dla rozwoju 

grzybni wynosi 20-25 st. C, w 
czasie owocowania wystarcza już 
12-16 st, C. 

Obornik powinien pochodzić od 
koni tywlonych ziarnem oraz do­
brym sianem. Pochodtqcy od koni 
żywionych paszami wodnistymi, 
np. okopowymi, jest jut rlleodpo­
wlednl. Przed utyclem obornik na­
leży poddać gorącej fermentacji, 
tj. zagrzaniu się mniej więcej do 
60-70 st. C, co następuje po 5-7 
dniach przetrzymywania go w sto­
sie nojleplej o wymiarach: 2.00-
3.50 m, szer. 1,50-1,80

° 
m. wys. 

Suchy obornik trzeba w czasie fer­
mentowania zlewać wodą. Po l>-7 
dniach pryzmę trztfJa przemie-­
szać, dając do środka zewnętrzne 
partie obornika. Przeroblenle sto• 
su powtarzać nalety Jeszcze 3 ra­
zy w odstępach S-4·dnlowych, Po 
21-28 dniach od założenia stosu 
obornik Jest gotowy, tj. na tyle 
rozlot.orcy, te słoma nie powinna 
być Jut sztywna, a cala masa po­
winna być Jednoltta I mleć bru­
natną barwę. Dobry obornik po 
ściśnięciu go w garści powinien 
zwilżać dłoń, a woda nie pow!hna 
wyciekać z niego kroplami. Zbyt 
wilgotny trzeba jeszc1e raz prze· 
robić, zbyt suchy zwilżyć, 

Z tak przygotowanego obornika 
w odpowiednich pomieszczeniach 
(mogq to być piwnice, względnie 
specialnie na ten cel wybudowane 
szopy z izolacją przed mrozem) 
robi się pod ś�iana ml grzedy .sze­
rokośd najwyżej 1 m, a grzędy 
środkowe do 2 m i wysokości w 
pomieszczenia�h ogrzewanych 15 
cm a w pomieszczeniach nie ogrze­
wanvch 20-25 cm, a nawet i :i0 
cm (po uleteniu siQ obornika). Mo· 
:!na również uprawiać pieczarki 
na pólltach lub w skrzynkach o 
wymiarach np. eh X 60 cm l 16 cm 
wysokich z wystającymi narożnika· 
ml, na których ustawia ,się nastą· 
pne skrzynki. 
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Mijały godziny. Siedziała przy drzwiach 'Wejściowych, 
podrywając się na odgłos zmierzających przez tiodwórtl! 
kroków... Gorycz rozczarowania walczyła z wzrastającym 
w miarę up}ywu czasu niepokojem. 

ROZDZIAL Vl 

- Od kiedy jesteście agentem obcego wywiadu? - po­
wtórzył pytanie kapitan Trzmiel. 

Husarski siedział jak zamroczony, - Ja ... ja ... nic ... nigdy 
- wyjąkał wreszcie. 

Oficer podszedł do kasy pancernej. Otworzył ją. Wyjął' 
zapalniczkę. 

- To wasze? Obejrzał dokładnie. 
- Moja. 
- Więc przyznajecie się? 
- Pt·zyznaję, że to moja zapalniczka. 
Oficer wziął zapalniczkę do ręki odkręcił gwint. Wy­

ciągnął ze środka maleńką bibułkę, �a której maczkiem na­
kreślono jakieś litery. A to sltąd? - zatiyt!1I. 

Przesłuchiwany miał tak zdumiony wyraz twarzy że ka­
pitan pomyślał przez moment. Może pomyłka? Ale 'to wra­
żenie natychmiast przeminęło. Był przyzwyczajony do ludzi 
zapierających sic; do ostatka. Nawet wbrew dowodom. 

- Skąd w waszej zapalniczce ten zaszyfrowany telefon 
przedsta�iciela obcego państwa? Jak widzicie - rozszyfro­
waliśmy to bez większych trudności. Dalsze zapieranie się 
nie ma sensu. 
• ...:. Nic nie rózumiem ... nic nie rozumiem - powtarzał ma­

chinalnie Husarski. - Skąd się to wzięto w mojej zapal-' 
niczce? Dostałem ją od kolegi lotnika. On już nie żyje ... To 
musi być jakaś pomyłka. To chyba nie moja zapalniczka. 

- Proszę, tu jest protokół. Własnoręcznie przez was pod­
pisany. Na znalezione przy was i zatrzymane rzeczy, To 
wasz podpis? 

- To mój podpis - powtórzył machinalnie. Ale to nie­
prawda. Niemożliwe. 
• - Nic nie pomoże dalsze zaprzeczanie - powiedział 

twardo Trzmiel. Dowody mamy w ręku. Poza tym zatrzy­
mano was w mieszkaniu szpiega Kowalskiego . .  Może ,i o tym 
nie wiedzieliście? 

Nie wiedział, ale jak tu udowodnić? Do uszu docierały 
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N"' nRS'lym idJęciu Jclrnrz po gotowla Marceli P!ellthowskl " ; 
ezasle udziela.ula porudy. fot: Lesław Mnle-r 

szeroką skalę 
pieczarek 

Do sadzenia grzybni przystępuje 
się dopiero wtedy, gdy tempera· 
tura mierzona w oborniku na glę· 
bokoścl 8-10 cm opadnie do 30-
25 st. C, W grzybnie zaopatrzyć 
się motno w sklepach podległych 
Centrali Nasiennictwa Ogrodnicze· 
go I Szkółkarstwa, względnie zwrć 
clć slę bezpośrednio do jej jedy· 
nego producenta w Polsce - Wy­
twórni Grzybni Pieczarek w War· 
szawie. ul. Powąstrnws!<a 64. Moż­
na ją również zamówić w sklepie 
Nasiennym w Legnicy przy ulicy 
Parkowej 

si. C I utrzymuje wilgćtność wzg!ę 
dną powietrza w granicach 80-lló 
proc. Polewać grzędy tnOŻńb je­
dynie polewaczką szklarniową o 
drobnym s!cle, a woda wtnna riUeć 
temperaturę 20-25 st. C. 

Okres plonowania ttwa na Ot6I 
3 miosie,ce, w wjĄtkowych wypad• 
kach przedłuui się do 10' miest,­
cy. 

Najszybciej owocuje grzybnia 
wilgotna, która Jest od razu go­
towa do utycia. Grzybnię suchą 
przed utyciem trzeba wnieść na 
kilka dni do pieczarkarni na grzę· 
dy, aby zwllgotnlata. Dzieli się ją  
na  knwalkl (wielkości mnlej wię· 
cej włoskiego orzecha) l te wsa­
dza w odstqpach 25 cm w kwa­
drat w otwory w oborniku na 
3-4 cm pod powierzchnię, obciska 
starannie l przykrywa obornikiem. 
Po zasadzeniu trzeba utrzymywać 
du±ą wilgotność powietrza dla 
przeciwdziałania wysychaniu grzęd, 
W tym celu należy zlewać ścież­
ki I ściany pieczarkarni, samych 
grzęd zwilżać nie należy. 

Bliższych informacji o uprawie 
pieczarelt udz!elajq lnstruktorty 
produkcji Rejonowej Spóldtletnt 
OgrodniczPJ w Legnicy, ul. Wojska 
Polskiego 5 p, 53. 

Opracował: mgr tnż. St. Jaworski 
Polski Związek Ogrodnfczl/ 
W Legnicy ul. Wojska Polskleoo 5. 

Na „lielonym rynku" 
w ub'.eełvm tygndn:u 

płacono 

Po dziesięciu dniach, gdy grzy­
bnia dobrze się rozrasta, przykry· 
w� siG grzędy 2 -3 cm warst\vą 
gl!niasto-piaszczystej próchnicznej 
ziem!, która stanowi pewne opat'· 
cie dla wyrastafących pieczarek 
1 przeciwdziała wysychaniu obor· 
nika, Ziemia winna być dobrze 
ubita, można ją też skrapiać, by 
utrzymać odpowiednią wilgotność 
powietrza. W korzystnych warun­
kach owocowanie grzybnJ zaczy­
na się po 4-5 tygodniach, norma!· 
nie jednak okres ten wynosi 6-8 
tygodni. 

W piątek, 18 sierpnia br. I na 
małym targu w Legnicy ceny o­
woców I warzyw ksztaltowalY, się 
następująco: 

Czarne jagody �osztowaly - 8 
zł, borówki - 6 zł, grzyby - 5-
10 zł, ogórki - 4 zł, pomidory -
6-8 zł, ś l iwki - 3 zł. Ceny wa· 
rzyw w pęczkach: • marchew - 1 
zł, pietruszka - 1,50 zł, buraczki -
2 zł, cebula - 1-2 zł, kapusta "' 
1-� zł, fasolka - 6 zł za 1 kg, 
ziemniaki - 2 zł za 1 kg. 

Z chwilą ukazania się plew­
szych „kapeluszy" obniża się tem­
petaturę z 20-25 st. C. do 13-15 

Ceny nabiału: jajka - 1,60 zł, 
sery białe - J 8 zł za 1 kg, śmie­
tana - 20 zł na 1 litr, 
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z trudem sl_owa_ przesłuchującego. - Zastanówcie się nad 
�Y� co pow1edz1alem. Tylko szczerość może wam uratować 
zyc1e ... 

By! półprzytomny. W drzwiach 
z wchodzącym do pokoju cywilem. 
nąl: Jurek! Tamten zatrzyma! się, 
mając rękę na klamce. 

omal n ie zderzył się 
Podniósł oc1.y i krzyk­
spojr.zał uważnie trzy-

- Tomasz! Co ty tu robisz? - spytał ale jedno spojrzenie na wartownika wyjaśniło sytuację. 
' 

. Jurek, I?omóż! Jest_em niewinnie oskarżony, Nie mam J_ak się bromć -_ JLtZ me nie wiem ... Zbleg okoliczności -1 zuca_l ch_aotyczme Tomasz, bojąc się że mu nie pozwolą dokonczyc... ' 
- Czy . zechce POf1:1óc? - zastanawia! się Już w ce!� W gab1nec1e na gorze toczyła się właśnie dyskusja. 

. - SILtch_aJ, to chyba niemożliwe - tłumaczy! Jer'iy'''B'ie­za_n Trzm1elow1. On w 1939 roku uratował mi życie. Był of1cer�m. w czasie wrześniowej kampanii. z rezerwy -oczyw1śc1e. Dbał o nas żołnierzy nie tak, jak inni. Szczery. Ptosty. Uczciwy. On szpiegiem? To chyba niemożliwe ... Siedzący . za st�le� Trzmiel uśmiechnął się ironicznie: - Niem_oz;iwe, mowisz? A cóż to, nie wiesz, że ludzie się zm1em_aJą .  Ilu takich „uczciwych" strzelało naszym w plecy? 
A twoią rodzinę kto wymordował? Miękki jesteś. Niedobrze ... A t_u _sprawa prosta. By! na Zachodzie. Zwerbowali. Za pie­mązk1. Szpieg, to szpieg. Nie ma miejsca na litość i senty­menty ... 

- 1'1le rozumiesz. Mnle nie chodzi O sentymenty Ani 
f rare znajomości. Tylko o prawdę. Po to przecież tu jes­e my, by tę prawdę wykryć, A to był patriota Tacy nie zdradzają za pieniądze. 

- Bzdura - burknął Trzmiel. 

Je� Slu
t
chaj 

ć 
Józku,. nie potrzebujemy się chyba nawza­agi owa • Ja Jednak chciałbym z nim porozmawiać tylko dla dobra _spra':"y· A nuż zachodzi pomyłka i winny. b_uJa na wolnośc_, ? ,  W_1esz przecie z doświadczenia, zdarzają s

w
ię

t 
�omyłki._ Zgodz się, ty przecie prowadzisz dochodzenie eJ spraw1e. 

- Wolałby-;:;; nie. Szczerze ci mówię. Zawsze to prze-szkadza, gdy klo inny się wlraca Al • ·1· j I czyk 1-
. • e, Jes 1 ma or D ugar-pozwo 1, trudno - zgodzę się i ja. 

., 
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liRZYiOWhll 
Poslomo1 
4. wybitny komporytor pofskl, twór• 

Ca baletu „Harnasie", a. pisarz, 
1. przewaga rozchodu nad przycho• 
dem, 10. amant, 11. jest ono podobno 
rlotem, 12. płuca miasta, IB. rekwl• 
lft J. Sidły, 19. ośmieszające na�la­
downlctwo Jakiegoś utworu llterac­
kiego, 20. związek chemiczny u1ywa­
•Y w �elu uśmierzenia bólu, 21. mia• 
sto na Uralu, 22. kompozytor 1 1Jezio­
ra Lab�dziego", 25. wieża meczetu 
l'f,powinn'a być Twoim przyjacielem; 
Sł. rośliny wsiewane w plon główny 
(Wspak), 31, imię Kalmana, 32. nagro­
By pieniężne za artykuły, książki 

�� •. :;insti�i�1:�
eg

p
0
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e
a�'. 

0
ch!!;t 

poopollty, 31. Jałowy wyciąg prąc:tków 
grutlfczych olużący do celów lecz. 
niczych, 

łlonowo1 

I, wiąże się • nią despotyzm, 
,. przyrząd utywany w akustyce do 
ba<ta11la tonów tkladowych różnych 
dh,1ęl<ów, 3. człowiek o wątlej bu­
dowie ciała, 4. urządzenie do kiero­
wanJa ruchamt statku, 5. np. Tade-

usz ,Zblgntew, 6. zmarzlak, ?. przy ... 
praw� korzenna, 10, na imię mu by­
ło Se\',,eryn, belwederczyk, autor 
„Zamku Kaniowskiego", 13. nazwisko 
młodej polskiej al,torkl fllmowej 
14. fo:-ma ustroju pailstwa, której 
podstawę stanowi wybieralność 
wła,dz państwowych, 17. może być 
takie oczko, JS. potrawa mięsna 23 
Podać nazwisko polsklego pian'tsty' 
który był przedstawicielem Polski n� 
kongresie wcrs�lsklm, 24. 1a3 d<,;bo­
wy, 2,6. arrhipeJag wysp na Oceanie 
Atlantyckim, 29. polski Tino Rossi 
30. specjalny ozdobny mundur dl� 
służby, 34, kwas organiczny, ut.ywa� 
ny jako przyprawa w gospodarstw�e 
domowym, 35. 1.n:'ljduJe zastosowanie 
w elektrotechnice. 

L. Kowalaka 

(2�).
zwlązanie knytówkl z n-ru 32 

Poziomo: I) Paganel, 7) akurat. 8) Tora, 9) AB (Al�ksandcr Borodi'l), 

W,t;��-
12

/7>"1':�ia��k.
Tl, 14) Eris, 15) 

Pionowo: 1) pat:1.t, 2) akolit21, 3) 
gurt, 4) ara, 5) Na. 6) etamino IO) 
bosak, 12) Arar, 14) eta 16) ot. ' 
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Pofika. W najbliższych dniach u• 
każe się seria dwu znaczków w cenie 
łO I SO gr. ku uczczeniu II kosmonau­
ty majora Hermana Titowa. Znacz• 
ki będą wielobarwne. 

Berllq zach. Serię złożoną z 2 znacz 
ków za 10 pt. w kolorze j. zielonym 
I floletowym oraz 20 pf. w kol. j. fio­
letowym I c. fioletowym wydano tu 
I ol<azJI odbywającego się Dnia Nie­
mieckiego Kości9ła Ewangelickiego. 
Zttaezek za 20 pt w kol. c. czerwo� 
nym i brązowym wydano dla Wy• 
Jtawy „Radlo-Tele-Fono·1• 

Czechosłowacja. Z oka;JI Między­
llarodowych Targów w Brnie wyda­
no lł sierpnia 1981 roku 3 znaczki: 
za 30 b. w kol. nlebies!dm na tle 
złoterztelonym, 60 h. niebiesko-zielony 
na tle różowym i 1 :ICcs. fioletowy 
na G• niebieskim. 

lugo1lawla. Wydala jut IV serię 
,,Kwiatów". Jest to seria wielobarw­
nych znaczków złożona z 9 sztuk: 
ta IO, 16, 20, �. 40, 50, BO, 80 I 100 
Din, Wyszły ponadto znaczki 2 okazji 
TygOdnta Czerwonego Krzyża 2 sztu­
ki po 2 Din. 

Bułgaria, Uniwersjadę (Międzyna­
rodowe Zawody Sportowe Studen­
tów) u,zc:zono wydanlt-m o znacz­
ków za 41 5, Hi i 45 st, l 1,25 i 2 L�· 

, wa. 

NRF. Z zapowiedzianej serii „Sław• 
nych ludzi" wydano Jut znaczek za 
16 pf z podobizną DUrera w kol. kre­
mowym, 20 pf Bnch w kol. czerwo­
no-brunatnym i 40 pt Lessing w 
kol. j. grana!owym. 

Związek Radziecki. 300 lat Istnie­
nia estońskiego eposu 1 1Kalevipoeg" 
uczczono wydaniem znaczka za 4 kop. 
w kol. niebiesko-zielonym, żółtym 
i czarnym, Ogólnoświatowe Forum 
Młodzieży w Moskwie znaczkiem za 
G kop. w kol. niebieskim, kremo­
wym i gran.:i.towym, Międzynarodo­
wy Kongres Biochemiczny znac:i­
kiem za 6 kop. w kol. niebieskim, 
czerwonym, szarym l czarnym a 40-
lecie Mongolskiej Ludowej Republi­
ki znaczkiem za 4 kop. w kol. c. kre 
mowym, ceglastym, granatowym i 
brązowym. Poczta ZSRR wydała po­
nadto znaczki za 4 kop. z portretem 
akademika S. I. Wawiłowa w kol. 
sepia i c. brązowym 1 za 4 kop. z 
portretem gruzińskiego poety waza 
Pszawell w kol. j. żółtym J czarno­
brązowym, 

Przydział znaczków zagranlcznych 
już Jest do odebrania. Skladn się � 
znaczków ZSRR, CSRS, NRD, Węgier, 
Chin i numunij, 

Z. P, 

iiuch Arlolfa Uitler!\ bląkl\ się w myślach 11oczyna• 
niach 1.:11 1,o,1J'l; ·nl<-m;eckich u lH3 ków. 

- Mote ud1< sic jesz cze raz poclpalić ��, I·!? 
ns. z. lh l9ws� 
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Bibliografia historii regionu legnickiego 
za lata 1948-1955 

Publikacll specjalneJ pod takim 
tytułem nie ma. Potrzebny materiał 
Z·naj�·..1jemy natomiast w Swlezo wy­
dnneJ przez Wrocławskie Towarzy­
stwo l\1Uośnik6w Histor11 we wrocto­
wtu „Bibliografii Historii śląslc.:i. za 
lata l048-1955"1). zawiera ona wyk3z 
drukowanego materiału, dotyczqceso 
interesującego nas zagadnienia pro­
dukcji polslcteJ, czeskiej t niemieckiej. 
Blbliogr1.fiR. podaje takte artykuły 
prasy codziennej, przed.staw'njPCc 
wartcść dla hhtoryka. Podob1�ego 
lYStemu wydawnictwa posiaaają 
N!emcy t Czesi. Zasługą środowti:;kn 
naukowego v,roc!awsk!e�o Jest, te nłe 
pozostajemy na tym odcinku w tyle 
za nc.szym.1 S,\s1adamt zachod.nlmt l 
mo1emy śledzić ich produkcj� ptsar. 
•ką. 

Materiały dotyczące Legnicy t re­
gionu znajdujemy g!ównte w dztole 
Bibliografii pt. Miejscowości (poz. 
4399--4419 oraz 4759). \V pozo�talych 
dllałach materiału je!;t mniej (poz. 
3484. 3526, 3527, 3542, 3546) . Ogółem po­
zycji związanych z m!nstem Legnicą 
jest 27, z czego 15 należy do literatu­
ry n1emieckiej. 

Na materiały polskie sklndaJą s1� 
prawie wyłącznie nrtylcuły pre,owP., 
Wvjąt�k stanowi plerw�zy przewod­
nik turvc;tycznv J. Lomntc'kiego ,.Lef,(­
nica" f\V _w'\ 1953) wyd�ny w formie 
broszurki. Materiał ood�ny w Bibl!o_ 
grafii nie je.st kompletny. Autorzv nte: 
uw1-g!�dnili bowiem chociPiby 'arty­
kułów ukazujących s!ę w Wlndomoś­
clach Legnickich (1954-1955). w świe­

tle tego Jednego tylko faktu przewaga 
nJemiecka co do 1lośc1 jest pozorna. 

Sądząc 2 topografii prasy polsltlcj, 
która pisała o Legnicy w latach 1918-
1955 1 rozległości tematów, mtosto ani 
okol1ca nie n�le±a?y do budzPi,cych 
specjalne zainteresownnłe. Minr:\ za­
interesowania natomiast Niemców 
naszymi zagadnieniami jest wydawa­
nie w NRF specJ al n ego periodyku po. 
świeconego sprawom legnickim pt. 
�.Lieitnitzische He:ima.tbrłefe1

• .  Sądząc 
z tytułów artyl<ułów tam ogłaszanych 
ma ono charakter popul�rny. 

W całej produkc.1i naukowej nle­
mteckieJ lat 1948- 1955 zn nnjpowai• 
nieJsiĄ uznać można m.onograftę o 
ks. Karolinie, siostrze osto::niego Pl.J.­
sta legnlcldego, druJc:owanq, w Intnch 
19S2-1950 w c;a1soj)iśmte poświ�conym 
historii ltośctola na Sl:\sku. 

O Prochowica.ch znajdajemy tyl!.o 
Jedną pozycję (nr 4C22) i t, w litera• 
turze niemieckiej. Legnic�iego Pola 
dot3,·czy tylko jedna poz.yc� a ntemicc-
1<.l (Nr 4622) oma,\1ajaca zabytki ba­
rr,kowe te-1 rnlejscowoścl. � histol':ą 
naJa;·du tatarskiego wiąże się K. ?le_ 
r�Uzklcj „Bitwa pod Legnk3, 1211 r." 
W-wa 1948 s. 63 (poz. 2582) oraz art:,­
kut A. Więcka: Bitwa pod Legnicą w 
zpbyUCach sztuki polskiej (Dz. z:ich. 
Nr 4 ,55). Niemcy zaś tnk b:.tskim nam 
tematom zainteresowania nic prze­
jawili. 

Ubogo przedstawia się Uteratura lat 
194&-1935, je.tell chodzi o dalsze oko­
lice Legnicy. 

Do hlotoril Chojnowa znajdujemy 
pozycje �002, 4003 1 4006, z czego tyllco 
jedną polską. Tytuł Jednej z dwóch 
niemlecldch „Pol:iische Wlrtschatt, 

,Haynauer Wirtschaft etnstunct jetzt" 
nie budzi wątpliwości, co do intencji 
autora. 

Złotoryja reprezentowana jest 3 po­
zycjami (5394, 5395, 5397), z czego 2 
e,�;re, Są to artykuły mniejszej 

SprawamJ obydwóch wyŁeJ wymie­
nionvch miast zajmuje si� w !\i�F 
snccjalne cz�soolsmo pt. Go!dberg­
llnyna�er He1maLNachrlchten (Braun­
schwe:g). 

Do powiatu lubińskiego w Biblio­
grai'll Historii Sląska za lata 194:;-1!)65 
nie znajdujemy żadnych pozyoJt. 
Mtcdt czekała bowiem jeszrze na 
swego od!<rywcę. Nie orzeszkad1.ało 
to wcale Niemcom z NRF w ,v;·<.1:a· 
won�u specjalnego dodntku do 
Lt�gn. Hetmatbriefe•· pod d•ugim ty­
tu,em ,,Lubener Heimatblatt Bc>ilĄge 
!. L1.1ben-Stadt u Kr. etnschlless 
Kotzonau u. Raudten". 

Przytoczone tutaj !akty powl!lny 
zn1.nteresoy.rać nie tylko miłośników 
h!-;Łorii r�gionalnej, Kto by chcinl se,­
d?,tć pesymistycznie o entym za qart­
nten1.u, porównując ZRintere�ownnin 
tematyltq legnicką po stronie pol!lltlcj 
1 niemieckiej, mog� obawy uspolco1ć. 
W latRCh 1948-19r.iS .1eżCI\ cłlodzl o 
drul�i po nr1szej stronie istniała t-,11,0 
lekka przewaga. W latach GO-tych · sta-

Handel 
przed piermszgm 
dzwonkiem szkolnym 

(Dokońc-zenie 'l e  6łr. 1) 
szkolnych i odzieży młodzieżo­
wej trwały w cza.sie od 10 do 
20 sierpnia. Sklepy Gminnych 
Spółdzielni • zaopatrzone są we 
wszystkie przybory szkolne. Bvc 
·może, uwydatnią się braki nte­.
których zeszytów - identycz. 
nie zresztą jak i w innych przed 
siębiorstwach. Młodzież w'ejska 
nie będzie jednak potrzebowała 
odbywać wędrówek do miast 
po zakupy szkolne. 

* 

Podsumowując przytoczone re­
lacje trzeba �twierdzić, że z40-
patrzenie w sz-kolny ekwipunek 
przedstaw; a  się w obecnym se• 
zonie znacznie lepiej niż w ro­
ku ubiegłym I wszystkie przed­
siębiorstwa handlowe wykazują 
coraz więcej naprawdę serdecz• 

I 
,'\ej trosk; o młodego klienta, 
który w poprzednich Jatach 
traktowany był prze-z. handel 
dużo obojęlniej. Ogólna trud­
ność polegać ,może jedynie na 
nicwysta1:czającej„ ...ilości ze,siy­
tów, za co zresz.tą nie morna 
winić handlu detalicznego. Po· 
nadto w każdym przcdslęb1or• 
stwie występują odmienne na 
ogól drobne braki. które praw­
dopodobnie nie dadzą się 'dot• 
kliwie odczuć, bo np. nicclol;ta• 
teczne zaopatrzenje PDT w ko­
szulki gimnastyczne wyrówna­
ja zapasy, , magazynowe MHD 
ltd. 

Po zakóńczenfo szkolnego se­
zonu handf>wegn, będziemy mogli,  
zupeln\e C:okładnie ocenić, czy 
optymizm· handlowców był w 
pełni uzasadniony i czy zasłużyli 
sobie w bieżącym roku na szkol-
ną piątkę. K. F. 

nie siq ona z pewnością t)rzytłacza„ 
jąca. Dość uwz.tt'ledntć tylko materia_ 
ly, jalcie przynoszą dla historyka 
,.Wtactomości Legnickie'', co, jako nie­
ta1nterespwany swobodnie mog� oce­
nić. Lcgntcn ń.1e schodzi poza tym ze 
szpalt prawie całego kraju. A naJ­
wa1niejsze, że zwięksŁa się liczba pi-

) 

I 

szących :r. samej Legnicy t okol1c, cze.. 
go dawniej nie było. '.I'. Gumtns�ł 

Hut;�r°itqs1:.!1��•y:t�kli9f61!_��;t1:.:!�� 
claw 1961, Zakłarl. Narodow11 tm. osso­
linsktc1J., str. JOZ. 

Przepraszam 

Cię 
1/ J ' • I -�"' OZIU. 

To się nazywa mieć pecha! Zaczęło się od tego, te zepsuł mi się 
zegarek. Zaniosłam do zegarmistrza. Obiecał naprawić na panie· 
działek. W poniedz:ałek lalo, więc posz!am we wtorek i wtedy oka·. 
zalo się, że zegarmistrz wziął urlop i zamknął swój warsztat na 
mtcsiqc. Razem :z moim zeoarkiem. Nie martwiłam się specjalnie, 
ho miałam bu•1zik w domu, a w redakcji zeaarki mieli koledzy. 
Wszyst/co byłoby dobrze, gdyby Józio nie zaproponował tej wy· 
cieczki do Karpacza. Mieliśmy wyjechać autobusem w sobotę o 
15.30. Zwol111lam ,,ę u na.czelnego iuż o 12-teJ. Uw!e,·zyl, że idę na 
prześwietlenie, więc miałam czas pójść do fruzJera. Pogoda zapo­
wiaclala się wyjątfwwo słoneczna, plecak spakowałam poprzedniego 
dnia. Wróc!lam od fruzjera o 13.30, miałam w!ęc mnóstwo czasu. 

Bilety Jó:ia kuvil jeszcze w piątek - trzynaste I czternaste młej· 
sce. Może to ta trzynastka zapeszyła? I Postanowiłam przyjść pierwsza na dworzec autobusowy, żeby Jó­
zio nie wybrzydzał się, że zawsze musi na mnie czekać. Właśnie 
wklaclałam pończochę na lewą nogę, gdy puśc!Zo oczko. Wtedy spoj­
rzałam na bud;,:ik - wskazywał 14.00. Potem puścflo oczlco w <fru· 
gie1 pończosze, więc trzeba było wyszukać Inną parę. Musiałam to 
zrobić błyskawicznie, choć przeszukałam dwie szuflady; kiedy zmie· 
n:łam tr=ecią z rzędu bluzkę, spojrzałam znów na budzik: byl11 
wcią± je.,zcze 14.0IJ. Przyszyłam brakujący ouzłk do tej niebreskie/ 
w groszlcf. Budzik wciąż U>Skazywal 14.00. Coś mnte tknęło. Wzię· 
lam budztk w rękę i przy!oźylam go do ucha. Budzik n!e tykał. 
Przera::ona wlączy!am radto. Nadawali koncert symfoniczny i nfc 
nte wróżyło szybkiego sygnału czasu. Moje przeratente rosło z se· 
kundy na sekundę. Zegarek w reperacji - nie ujrzę go przed upili" 
wem miesiąca. Budzłk staną!. W eterze - Brahms I Torem. I wła­
śnie wtedy znalazła się zbawcza deska ratunku. Telefon/ Przecteź 
mamy taką cudowną rzecz Jak zegar11nka. Blys/cawicznle wykręci· 
lam numer 06 i usłyszałam dztewczęcy głosik - ... asta... tdzteścl 
psieć! ... a,,ta... idzieści psięćl 

Odetchnęłam z ulgą. Cztern.asta,. trzydzieści pięć. Jeszcze ttilko lek· 
, lc,i, .. retuaz, i ,pu.der na.,,czubek.,,,noia, dwa podągnię.rJa ołówkiem pod 

powlekam!, dwa dotknięcia kredką do warg... Właśnie gdzieś ml 
się zapodziilla 'jasna ' kredka! rl!ie było jej w malej torebce, �nt 
w dużej skórzanej "torbie. dnt ' w  kosmetuczce, ani w plażowym 
koszyczku. Znalazle;;,; ją wres'zcfe w kiesteni swetra, ale czułem, 
że szv/canie zabraló mi tr/Jcltę czasu. Aby 1<pewnić się, że nte /e· 
�tern spóźniona, raz joozcze wykręciłam numer zegarynki. - ... asta ..• 
idz'eścf... eden! ... asta... idtleści... eden/ 

No tak, czternasta czterdzieści siedem. Mam trzy kwadranse cza· 
su, zdą:!ę w sam raz_/ tekka, Jak ptaszek, wubleglam na ulicę. Gdy 
s4Qlam na przystanki< tramwa1owym, miną! mnie 1tlebteski autobus. 
Zdąż11lam dostrzec uś1nlechnlętą twarz Józ�a, a obok niego czerwony 
sweter Krystyny. Zegar na wieży Piotra ! Pawła wskazywał z Jed· 
nej strony piętnaście 1'0 czwartej, • druąie) za pięć Jedenasta. Ze· 
garynka powtarzała;' ·.::. , .. ·asła pendzest,ię (jze! asta pendzesfąt dze/ 

• Zegarmistrz na urJopi�, .b.udzik, staTU!l, a kogut sąsiada pieje do­
plcro o północy. 

Przepraszam cię Józiu/ Ale powiedz sam, czy to moja wina, że 
móżnilam się na autobus?! TERESA 
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Mału pit8val (VIII) -

Mo�ia am 
- Do winy przyznaj� się. • 

go 

„Zawiodło więzienie, rozwód 
był za drogi, umiera� ni� spie­
szyło mu się .... ," 

h. ,. za 1e ... 

- Mam mówić wszy!'tko o so-
bie? No to dobrze. Powiem. Po 
kolei. - zeznaje prwd Sądem 
Wojewódzkim dla woj. warszaw• 
skiego spokojnym, zdetermino­
wanym, smutnym glo.,em drob­
na szatynka o owalnej twarzy 
i nieśmiałym spojrzcnju. 

Krystyna Stlfqtec�a I Bohdan Rudnicki 
się, źe mąż mnie zbije. Bo bil 
mnie już przedtem t11eraz. Sam 
l razem z bratem. Brnt go na 
mnie buntowal1 

- Kiedy miałam dwa lata, 
0Jc1ec, robotnik rolny, rzucił 
matkę i do Ameryki wyjechał. 
Trochę, co prawda na mnie przysy 
lal, ale co to tego było? Za mało, by 
żyć. Za dużo, żeby umrzeć. W 
1939 r. przeprowadzilylmy się do 
Chodakowa w Warszawskie, bo 
tu się matce nadarzyła praca w 
fabryce. Tu też sko1\czyłam te 
siede,n klas. 

W okupację zaczęl,im i ja w 
tej fabryce sztucznego iedwabiu 
pracnwać. Tu p()'Z.nalam braita ko 
leżanki. Widocznie mu się spo­
dobałam, bo 2.acząl ze mną cho­
dzić. Jego ojciec przcr.iwny był 
terl"u chodzeniu, powicd7,iał, że 
jestem dla nich za biedna ... Oni 
- to byli gospodarze c;,1<1 gc;-ba. 

- Ale Zygmunt też był upar-
ty i krzyczał, ze ojciec żcmy mu 
nie będzie wybiera!. 

- Pokłóciliśmy się na zaba­
wie sylwestrowej. Prz.),$zed! wte 
dy pijany do domu hu!tury t 
napierał się ze mną tijńczvć. A 
potem odszedł, podpił sobie I 
zrobił taką awanturę, że go nli• 

' 
lic.ia zamknęła. Znany był ue­
sztą z tych awantur. Raz sie• 
dział 8 miesięcy za pobicie ko­
legi na zabawie . . . .  

-W pól roku póinie,j, w lipcu 
1 947 r. znów zaczął do mnie 
prz.vchodzić. Niedługo potem za­
czął m6wić o małże:ist'A;e... Ja 
na to, że jeśli będzie dobry i 
p,·zestanie pić, to ... 

- Obiecał, że będz:e szanował 
mnie i matkę. Ze pracować nie 
da. Ze matkę przy 'las u�tawi. 
Matka też z pcczatku była mu 
przeciwna, ale kiedv i kolo 
niej zaczai po swojemu chodzić 
zgodiil.C\ się. 

- Kochałam go wtedy i ufa­
łam mu. $lub cdby! �;ę we v:rze 
śniu. Nie minęło od tego ślubu 
I parę miesiecy, gdy do picia 
wróci!. Któregoś wierzrru, prz.;e­
piwny z kolegami z.;aliczkę, wró 
cil do domu, naubliz.;aJ matce i 
mnie. A potem pici'? zacz�to się 
regu'arnie - dwa razy w mie­
siącu. Jak tylko wyplata. Pro­
siłam, oers,vado,\·, ... >::'lm: - Po co 
to robisz? - mówEam. - Na 
zdrowie szkodz,i. Za te pirnią­
dze kupilibyśmy coś do domu ... 

e-- W 8 miesięcy po urodzeniu 

dziecka, obraził się z:a to, że mu 
nie przynio.slam papierosów ze 
sklepiku, zerwał ze mną, zabrał 
rzeczy i do domu rodzicielskie­
go się na wieś przeniósł. Po 
trzech dniach wrócił. Nie chcia­
łam przyjąć, ale uparł się, że 
to jego dom i został. Jakiś tzas 
by! dobry. Potem znów się od· 
mienił. Zaczął dziwrue późno 
wracać do domu. Ttu,naczyl się. 
że ma w Warszawj� dodatkowq 
służbę. Koledzy wygadali się, że 
ma kobietę, którą odprowadza 
na stację ... 

Zatrzęsło mną. Wybrałam 
się na stację. Sprawdzić. Przy• 
uważylam go z jakd.ś kobietą. 
Naurągałam jej. Uciekła ... A mąż 
tylko stal i śmiał się. Przyznał 
się potem, że się ze dwa tygod­
nie tak z nią spotykał, że z wy­
płaty dawał mi o dw•eśc\e zło­
tych mniej. I drugi r,n go wy­
patrzyłam. W S,::,chaczewie. Kie­
dy to posz"'Cll T1iby do kuzynki, a 
tak naprawdę zabawiał się z 
tą kobietą, która u tej kuzynki 
mles?.kala. Podpatrzyłam, że żyli 
ze sobą. 

- Nie, do tej kuzynki wtedy 
nawet nie zastukałam .. , Bałam 

- Kiedyś przy mnie gadali, 
że mąż drugą powinien wziąć, 
bo ze mną tylko rozwód... I pa­
sem mnie wtedy pobił, a brat 
dołożył pięścią... Groziłam im $ą 
dem, bo obdukcję lekarską z te• 
go pobicia miałam w ręku, ale 
przeprosi!, prosząc by sprawy 
nie wnosić ... 

- Pokazywałam sinillki sąsia• 
dom I matce, a ona radziła, że-­
by iść do sądu, bo Juk Już za. 
czął, to zawsze bić b�dzie. I pra• 
wda. W jakiś czas potem znów 
mnie pięścią w głowę uderzył, 
Wtedy już miałam dwoje dzieci.., 
Trzecie - urodziłam w pięćdzie­
siątym trzecim. 

- Materialnie szlo jako tako. 
Mąż od 1954 roku p;·acował w 
fabryce w Chodakowie, a potem, 
po redukcji przy ró;;nych bu­
dowach. Zarabiał około 2 tys. zł. 
Ja z szydełkowania miałam z 
500 zł, a i matka stale poma• 
gała. Czasem od ojca coś przy. 
szlo... Trochę uskładałam, trochę 
dorobiłam, sprzedałam obrączki 
i kupiliśmy_ w Chodajsowie pl� 
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Nauczycielstwo polonijne Sportowa niedziela 
IJI·LIGOWCY WYPRACOWALI 
DWA PUNKTY DLA KLASY H 

ną piłką". Drutyna Piasta w pierw 
uej połowie nie wykony!-tala rzu• 
t

\v 
k

�
r
r��,�j połowie spotkania, tak 

samo jak w pierwszej, przez ca�e 
20 minut nadal utrzyntywała su: 
szybka i ostra gra z:e zn;::iczną p1ze„ 
wagą zii.Wodników Piasta. Szala zwy 
cięstwa przechyliła si� po usuniE:"" 

cłu (przez sE:dziego główn�go zawo• 
dćw) z boiska 1,awodnika .�KS 
Strzegom. Usunięcie to było chyba 
zbyt pochopne. Od tej chwili na• 
stępuje załamanie sl1:; tln::;:yny Strza 
iomia i seria strtalów na bramkę: 

wla�nym boisku z rezrrwam! l!lt'­
dzielnie stawiając czoło swemu jru• 
tynowanemu przectwntkowt. 

w Legnicy. 
Nie chcę za gorf\cymt !=ympatyka-

mi RKS DzJewiar1. twfordzić, te ju„ 

ni:>rzy uratowali honor ich pupil­
kćw w niedzielnym meczu z a„kta„ 

sową drużyną Polonii Sroda Slą­
ska. Podzielam raczej stanowisko, 
ż\, Juniorzy zagrali lepiej jedynie 
dzięki pomocy swych kolegów z 
in..:ugov. ego zespołu. RKS Ozie• 
wiarz w mistrzowskim meczu z 
B-klasową Polonią ze Srody s1.,­
sklej wystawił at. 7 zawodników z 
pierwszej, trzecloli.., wej drużyny. 

Dzięki niezwykle • n1bitnej grtf 
drużyna Jaworzanki zremisowała 2:-

GARBARNIA CHOJNO-W 
POKONAŁA GORNIKA 
ZLO'.IORYJA 2;1 (O:O) 

?t.!ecz pomit�dzy Garbarnia Chojnów I Górnikiem Złotoryja, który prze­
chodzi ostatr.io kryzy!. zakończył 
się zasłutonym zwycięstwem G1:r­
barnl 2:J. Mecz ,stał na przecię:tnyrn 

W dniu 9 slierpnla br. bawiła w 
Legnicy 40-osobowa grupa nauczy• 
cielstwa polski ego pracującego na 
obczyż:,ie. Najliczniej reprezento­
wane były Francja I Belgia. Dale­
ka Brazylia miała dwie przedsta­
wicielki. Gośr.ie bawili w krajll 
w związku z kursem zorganizowa­
nym dla nich w Warszawie przez 
T-wo łączności z roda�aml za gra­
nicĄ „Polonia". W ramDch jego ta­
leć oclbyli też wycieczkę po Zie­
miach Zachodnich. 
I Pobyt w Legnicy trwał cztery 
godziny. Po spożyciu obiadu w 
hPiaście" uczestnicy wycieczki 
zwiedzili zabytki miasta I ze 
względu na ,igraniczony czas je­
dynie z okien autokaru obejrzeli 
Hutę Miedzi. Goście lnteresow:ill 
się żywo warunkami życia w Leg• 
nicy I jej perspektywami rozwojo­
wymi. Z rozmów wynikało, że 

sprawy kraju ojczystego �ą nau­
c:ycielstwu polskiemu na obczyź­
nie bardzo bliskie. 

Stroną organizacyjną wycieczki 
zajmował sie "Orbis". Zwiedzanie 
Legnicy znalazło się w programie 
wycieczki dość przypadkowo. Wy­
daje si� jednak, że nawet w takiej 
sytuacj I można było nadać poby­
towi gości mniej szablonowy cha­
rakter. Nauczyciel polski ratujący 
młode pokolenie emigracji dla 
Polski, to niezwykły turys.ta. Pod• 
czas pobytu w kraju wfnjen od­
czuć, że na prace jego patrzymy, 
jak na swego rodzaju misję narc­
dową. Wydaje się, te powinien 
ktoś z miejscowego nauczycielstwa 
czy władz powitać gości chociażby 
podczas obiadu. paniom wręczyć 
kwiaty, a wszystkim - miejscowe 
wydawnictwa. Nauczyciel polski za 

granicą nie ma łatwego tycia. Po­
trzeba mu dużo sil moralnych. Tych 
mµ przede wszystkim należało do­
dać. To wszystko niestety, nie mie­
ści si� w szablonowej recepcji biu­
ra podróży. Zawiniło i T-wo „Po­
lonia'\ Kanikuła wszystkiego nic 
usprawiedliwia. 

TG 

Stęczyński 

za oceanem 
J 

Dru:.tyna Polonii wykc11ała dużo 
ambicji i woli zw:,•cięstwa. Widząc, 
szczególnie w drugiej połowie spot­
Jcania, że przyjdzie im tnecz. prze­
grać, nnrzucilf„ Dz1ewfor:r.owl chao­
tyczną grę, której nit? potrn:tiU 
zmienić na lepsz� rutynowanl za ... 
wodnicy III li&i. Mecz na ogół był 
slaby 1 stał na niskim poziomie 
technicznym. Zawodnicy Dzlewla­
TZJ. potraktowali swych przeciwni­
ków leli:ceważąco. Cót mc."ltna pora„ 

dzić, jeżeli Krzemiński nic tylko w 
tvm meczu, ale równlet z Luba• 
r.tem grał wybitnie ulgowo, oby 
tyll<o n ie przemęczyć SI(!. Prokopo­
wicz natomiast akcje swoje uzupel· 
nial częstym wyn•achtwaniem rę-

��crzfe,; z
k
a
i
!����: �����' ����tti_e� 

wfarze traktowali i;wyc.h przeciwni· 
k6w, nawet tych z B klasy, powat­
nie. 

AKS, w której padły trzy bra_mkl. 
Mimo porażki drużyna AKS strze 

10m zaprezentowc:1!a sti;: bardzo ład­
r-ie i gdyby nie nerwy, Jctóre nie 
dopisały zawodnikotn, miała szan• 
se na remis. W sumie jednak go„ 

spoderze byli zespotem lepszym I 
odnieśli w pełni zasłuione zwych; .. 
,two 3 :I (O :O). 

JOJKO ZDOBYWCĄ JEDNEJ 
BRAMKI I JEDNEGO PUNKTU 

DLA WKS JJ;ABi;IVIAK 
Dru:żyna Kabewiaka pierWuy 

swój mecz w bietc;cym sezonie pH­
karskim rozegrała na wy Jefdzle w 
Kłodzku. Prowadzenie dla Kabewla­
ka zdobył w 20 minucie gry Jo�­
ko. Wynik ten utrzymywał się 
pi:zez całą pierw�zą po!ow� spot• 
kanlR. Dopiero w drutłt-J połowie 
Putot'l z Nys,v Kłodzkiej strzelił wy 
równującą bramkę. 

Mecz: stał na �rednim poziomie. 
BENIAMlNEK KLASY A 

$ JAWORZAN!,A ZREMl:5OWAŁA 

poziomie. 
w.w. 

Karnecik piłkarski 
w towarzyskim spotkaniu pilkar• 

Kkim RKS Dziewiarz wy�ral z A• 
klasową drużyną Wojskowych z, Lu­
bania: 4:1. Owie bramki dła Ozie• 
wiarza podarowane zost�ły przez 
słabo prowadzącego zawody sędiiego, 

\VKS Kabewiak w towarz,..skim 
zpotkan!u piłkarskim pokonał A-kla­
sową drużynę Górnilta Złotoryja 4:1, 

w. w. 

III LIGA I A KLASA W DNIU 
27 SJEKPNIA 

w nadchodzącą niedziele, RKS Ozie• 
wiarz rozegra swój plerwuy n1ect 
mistrzowski na swoim boisku t O­
limpią Kowary. HKKS Piast wyjet­
dża do Złotoryi, gdt!e spotka si, 
z tamtejszym Gór:1!klerr:. 

kk P .MRN zalulwia skarąi 
f,,I,� ... .. 

� Przed kilku tygodn!am! pisaliśmy 
' o malarzu i poecie „z Bożej laski" 

a jednocześnie pionierze polskiego 
krajoznawstwa, Boguszu Stęczyń• 
&kim, lctóry w pierwszej połowie XIX 
wieku przewędrował Sląsk posługu­
jąc się językiem polskim!, a następ­
ni• opisał wlęrszem swą w�drów­
kę I zilustrował utwór własnymi ry­
sunkami. Spod Jego ręki wyszedł też 
pierwszy rysunkowy polski widok 
Legnicy. 

Mimo ,:decydowanego zwyclę:stwa 
5:1 (2:1) oble drutyny, o szczegół· 
nie Dziewiarz:. nie zaimponowały 
ładną grą. 

AK�
K

�iR���ciM -3:1 -., 

,f' SWOJ PIERWSZY Ml!'.CZ 
.Taworza·nka, beniaminek klasy A, 

swój pierwszy mecz rozegrała na 

Garbarnia Chojnów spotka 1!� I 
rezerwą BKS: a Jaworzanka wyj et•! dża do Kamiennej Góry I grać b<io • 
dzie z Sudetami. 

J 
1 

i wnioski ludności 1ak się okazuje, ·członkowie rodz!-

W pierwszym meczu mtstrzow­
sklm klasy A w sezonie 1961/62 po­
mi�dzy HKKS Piast I AKS Strz•• 
gom na całym rn.eczu Kwoje ph;tno 
wywarła duża stawka spotkania. 
Orę znamionowały szybkie akcje. 
Trudno było uwierzyć, że drutynę 
ze Stnegomta stać na tak dobrą 
grę. Wiemy przectet, :te w identycz 
nym sJcladzie w rneczu 1 0  Puchar 
Pul.ski pnegrala uuu z HKKS Piast 
12:1. 

Niby jest i niby nie ma 
PTTK w L�gnicy 

15 
łliokodcienle ze lłr. 11 

ł>oprawi: powinny przynleś6 
'nowe zasady przydziału miesz­
kań wprowadzone przez MRN. 

W drugiej kolejności wymie­
nić należy Wydz.iał Gospotiark! 
Komunalnej i Mieszkaniowej, 
który otrzyma! 152 skargi. Wi<:k 

, i:zość z nich dotyczy trzech pod­
stawowych problemów: ogró­
ijl{ów przydomowych I piwnic, 
rerr.nntów mieszkań oraz sprze­
daży i kupna domków jedno­
rodzii:m.:rch. Przy przeglądaniu 
tych skarg nasuwa się mi�dzy 
innymi wiorek, że należy jak 
najszybciej uregulować sprawę 
tącznego przydtielania przez Wy­
dział Spraw Lokalowych mie�z­
kania i piwnic.v, co powinno 
być uw!tiocznipnt! w decyzji o 
przydziale mieszkŁmia. 

Nieubłaganie na,·uwa się też 
, wniosek, że Admi11istracje BL1-
• dynków Mieszkalnych powinny 
tgodnie z KPA odpowiadać na 
składane wnioski w spraw,e 
remontów mieszkań oraz na 
skargi w sprawie wadliwego 
wykonania remontów. Podobne 

• wruoski przedstawiła Pre1'ydiuni 
MRN do rozważenia i wprowa­
tlzen ia w życie Komisja Gospo­
darki Komunalnej I Mieszkanio­
:wej MRN. 

Ostatnią dużą grupę skarg 
�tanowią sprawy związane z 

,.-zatrudnieniem, opieką społe�z­
� ną oraz pomocą lekarską. Skarg 
�otego typu było 83. W 70 pr◊c. 
•· skargi te dotyczą sprawy przy­
,. �oieszenia skierowania do pracy 

lub udzielenia zapomogi p'�-

Vgłoszenia drobne 
�VNIEWAŻNIA się skradzioną kartę 
-Ubezpieczenia rencistów wydaną 
'przez Zakład Ubezpieczeń Społecz• 
nych we Wrocławiu na nazwisko: 
Słowik M!ec.yslaw. D-283 

UNIEWAŻNIA si� zag�bioną ple• 
cząlkę z: napisem: ,.PS�. sklep nr 
85. Artykuły Papiernicze, Legnica, 
ul. Polna 2711•  0·284 

UNIEWAŻNIA •i� legltymacj� ubez 
pieezeniow� nr 22·1s21 wydaną_ przez 
Legnickie Zakłady Plabrów na na• 
zwisko Menelaos Kirazls. 0·285 

Za zorganizowanie 
wydatną pomoc w po­
grzebie mego męża 

S.P. 
JÓZEFA DUBASA 

serdeczne podziękowania 
składam Naczelnikowi 

W.G.W. Miłkowice, p. 
Andrzejewskiemu oraz 
p. Stefanowi Wlecialo-
wi, p, Władysławowi 
Mordawskiemu i p. Ry­
szardowi Wyszogodzkie­
mu, Radzie Oddziałowej, 
Radzie Zakładowej, sto­
larzom i orkiestrze 
W.G.W. Miłkowice. Rów­
nież serdecznie i goraco 
.dziękuję wszystkim Ko­
leżankom i Kolegom 
zmarłego oraz sasiadom 
za wzięcie udziału w 
jel:!o pogrzebie. 
Eugenia-Ewa Dubasowa 

R-154 

nillźnej, Są one z reguły u­
łatwiane szybko i pozytywnie, 
oczywiście jeżeli są uzasadn:u­
ne. Skargi odnosz;ące się do 
służby zdro,,,da pneważnle zv.-r3 
cają uwage na brak punktuai­
ności u iekarzy Przychodni Oh­
wodowej l niewłaściwy stosu­
nek do pacjenta. 

W pozo�talych 15 wydziałach 
było łącznie tylko 57 skarg. 

Mieszkańcy miasta złożyli 134 
wnioski, z czego 113 zgłoszono 
na spotkaniach wyborców z 
kandydatami na posłów I ra­
dnych. Ponieważ sprawie 1.a­
latwien:ia wniosków ludnoki 
pośwjęcono już wiele uwagi na 
łamach „Wiadomości Legni­
ckich", wspomnę jedynie, ze 
wszystkie wnioski są bardzo 
wnikliwie analizowane ! każdy 
wnioskodawca otrzymuje p:­
serr.ną odpowiedź o sposobie z1-
łatwienia wniosku. 

Miarą rzetelności zalatwiar.ia 
skarg I wniosków jest fakt, Żi? 

na ogólną liczbę 599 jedynie 
23 skargi przeterminowano oraz 
to. że nie było ani jednego wy­
padku powtórnego złożenia skar 
gi w tym samym przedmioc:e. 
W zakończeniu zwrócić uwa�ę 
należy na jeszcze jeden ważny 
szezegól. Prezydium MRN c o  
pewien okres poddaje n a  swym 
posiedzeniu ocenie sposób z�­
latwiania skarg I wniosków 
przez Podległe wydziały, wy­
ciągając z tej oceny wnioski 
zmierzające do likwidacji przy­
czyn skarg, 

Ha-Wa 
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widocznie dziedziczne, bo jeden z a­
merykańskich Stęczyńsklch, artysta 
plastyk, mówiący zresztą zupełniP. 
poprawnie językiem swoich ojców, 
odwiedził niedawno Polsk� dla po.Id� 
hienia swoich studiów w warszaw­
sklej .Akadem!! sztuk Plostyczn-ych. 

s,czegóły te podał p. Zygmunt Pą­
gowski, lekarz z Lewicza, który prze-
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numer .. \Viadomości Lesntcklch". 
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W związku z sezonem szkolnym 
zawiadamiamy F1 Klientów 

o trwających kiermaszach 

artykułów szkolnych 

W Domu Oziecka-Rynek18 

oraz na Pl. Słowiańskim, gdzie uruchomiono SPRZE­

DAŻ uliczną galanterii skórzanej ! przyborów szkol­
nych. 

Ponadto w sklepie przy · ul. Rosenbergów 44 odbywa 

się kiermasz obuwia młodzieżowego, 

Równocześnie informujemy, że w naszycłi sklepach 
odzieżowych znajduje się duży wybór mundurków 
dziewczęcych i chłopięcych oraz fartuszków s

7
kolnych. 
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Drutyna Płasta, mimo pruwagl w 
polu 1 sprzyJające"o wt.itru, nie u• 
m:ała w pierwszeJ połowie spotka­
nia zapewnić sobie przC>wagl brdm· 
koweJ. W sytuacjach ,iak. najbar­
dziej dogodnych n.ipa!:.Łnioy Płasta 
nie potrafili zdobyć siE: na celny 
strzał, mo:ż� jedynie dlatego, te r..ie­
potrzebnle &t'ano tak zwaną „gór ... 

CYRK 
,.Gdańsk" 
w Legnicy 
Przed wyjazdem d,1 

ACryki Równikowej 
przybył do Legnicy z 
reprezentacyjnym pro 
grnmem atrakc;i Cyrk 
„Gdańsk". Oglijdać 
można m. in. tres:.i­
rę lwów, boksujące 
nie<lźwiedzAe„ mecz 
piłkarski psów (bokse­
rów). a ponadto wy• 
stępują: akrobaci, klo­
wni, żon�lerzv tan­
cerze, trapez.iśd, ro , 
werzyści, �rote.skJ nn 
J oczywiście humor. 
Cyrk „Gdańsk", któ-
1y rozbll swe namio­
ty przy ul. Sądowej 
w dniu 22 sierpni\ 
przebywać będzie w 
T .e�cy około 1n dni, 

' 

Obserwacje poczynione wspól• 
cześnie pouczają, że Polska nie 
kóńczy się na Sopatach, Zakopa­
nem, l\:1iędzyzdrojach i - paru 
jeszcze innych atrakcyjnych miej· 
scowościach. W narodzie ginie na­
reszcie podia tradycja. Po tro­
sze snobistyczna, ·po trosze sprzy­
mierzona • z niewiedzą. Naród bo· 
wiem wyruszył w „PolskE:", gdzie 
- jak z książek było wiadomym, 
to i owo można zobaczyć, tu i 
ówdzie można uzupełnić swą nie­
wiedzę. W swej wędrówce po kra· 
ju . naród upodobał sobie i nasz 
piękny piastowski gród. Codzien· 
nie widujemy na ulicach Legni• 
cy coraz to nowych wycieczkowi· 
czów, pytających nas o tysiące 
rzeczy. na które my udzielamy 
niekompletnych odpowiedzi. Bo 
historia to nie „ nasz "resort''. a. 
Towarzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego. Przepięknej placówki, 
o pięknych tradycjach, które· w 
Le�nicy pojęto opacznie. 

7.ważcie zresztą sami: 
PTTK ,:,iby jest w nasz1m mie­

ście i niby go nie ma. Niby jest, 
bo o tym informuje nas szyld na 
jednej z kamieniczek śled�iowych 
w Rynku. Niby nie ma, bo drzw1 
zamk!lięte są przewatnle na glu· 
cho, a wobec tego godziny tak 
zwanych „urzędowań'• PTTK - to 
fikcja. 

O Ile nam wiadomo, PTTK -po• 
siada własnych przewodników, 

Podreczników szkolnych 
zabraknie • 

nie 

Początek roku azkolnP.IO za pa• 
sem, W k!lęgarnłach, Jak eo toku 
o tym czasie, ruch. Podręcznlko• 
wa rorączka wciąt wzrasta. mimo, 
Iż w myśl wprowadzone:go w tym 
roku zarzĄdzenla, ipnedai podręcz• 
ników odbyl\'a się tylko w azko• 
lach. \V czerivcu 111•nystkle szkoły 
w mieście i powiecie otrzymały I 
księgarni przydzielone Im przez 
,,Dom KSli\żkt" I kuratorium ilo• 
ści książek ! w· tym ,amym mi•• 
&iącu rozprowadiily Je w!ród mlc>­
dz.ie7y. 

Zasadą obowiązującą szkolnych 
kolporterów była wymiana podręcz• 
uików używanych (ale nie zniszczo• 
nych) w bieżącym roku, na nowe. 
Ponlewat Jednak, Jak się okazało 
w praktyce, zapasy podręczników 
użyv.·anych, nadających się do utyt• 
ku na rok następny były duże, pro• 
d ukcJę nowych ogranicl:ono w �na.• 
czneJ mierze. Stąd wiasnle wynikł 
niepokój ucznióW 1 rodziców, że 
ksiątek :z:a braknie. 

Księgarnie legnickie przeprowa• 
dzily :tkcjt: podrę:cznikow- I dził 
wiadomo Już. że Jest leplt!J, niż 
przewidywano. Rozsądna gospodarlla 
książkami używanymi umoillwiła 
nawet niektórym sz:tolom pewne 
oszczędności t mimo uprzednich 
obaw, skromne przydziaJy nowych 
podrc:cznlków okazały �i� wystar„ 
czające. Na pociechę pragnę Jednak 
poinformować wszystkich :z:atntere„ 
sowanych, li ksic:garnie otrzymały 
Jes:z:c:z:e dodatkowe JHZ�dzialy ksi;'\• 
żek dla nkół pOd$ta"'ro�ych t łred• 
nich, które ostatec,mie Jut zllkwl• 
dują ewentHalne niedobory. 

lV ostatnich przesyłkach z dru' 
karni znajdą się mlc:dzy innymi ta„ 
kie tytuły, który<'h nl1! było Jen­
cze w c:z:erwc:u oraz wszy�tkie ksląt 
ki pomocnicze. 

ren sam system sprzedaży (tylko 

w ukołacbl, obowi4zuj@ w eatym 
kraju. W mlu!4cu wneln!u kol• 
porteny „kolni zaopatu4 młodz!d 
,.., wszystkie brakuj\Ct tytuły. 

(m) 

Ko,nunikat 

UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY 

ZWIĄZKU Ml.ODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ 

W LEGNICY 

OGLASZA ZAPIS-Y 

do klas IV, V, VI oraz VIT·szkoły 
podstawowej dla dorosłych. Kan­
dydaci pragnący uzupełnić swą 
wledzę w zakresie szkoły podsta­
wowej, winni złożyć przy zapisie 
następujące dokumenty: 

l. Podanie 
2. życiorys (napisany wlasno­

ri;:cznie) 
3. Ostatnie świadffctwo szkol­

ne (oryginał ! odpis) 
ł. Zaświadczenie z miejsca 

pracy 
s. Metrykę urodzenia 
1. Trzy fotografie. 

Podania przyjmuje ! szczegółowych 
informacji udziela sekretariat Uni­
wersytetu Robotniczego ZM� w Leg­
nicy, ul. Rew. P;iźdzlerntkowe1 1, 
pokój nr 30, Ir pl�tro w goclz. 16--18 
(Kom. Pow. ZMS). 
• Zapisy trwaią od dnia 21 •I�rpnia 
do 15 wr,eśn\a br. 

zdolnych na każde tądanle .wy, 
cieczkowiczów oprowadzić ich Po 
zabytkach Legnicy. Ale gdzie Ich 
szukać? .Kto zna !eh nazwi1ka? 

Więc donoszę wszem i wobec. 
te Polskie Towarzystwo Turystycz­
no-Krajoznawcze niby jest w Leg­
nicy, a tak naprawdę, to go nia 
.ma. Ogromnie ciekaw jestem, dla• 
czego? 

. . _, 

(ren.) 

Slubne obrączki • ·1· 
wym1en1 1 

1. Albina Usowska - Antoni Urban 
2. Helena Dudziec - Stefan Witek 
3. Stanistawa Jurkiewicz - Jan Ka­

miński 
4. Krystyna Chochól - Mieczysław 

Niekraszewicz 
5. Jadwiga Kaczmarek - Stanisław 

Matuszewski 
8. Genowefa Kogut - Bolesław A• 

wenckl 
'I. Janina Traczyk - Jan Tpmciy• 

U,Yn 
8. Jadwiga Piekarek 

Siemieński 
9. Zofia Czarniecka 

Gajda 

stanlslaw 
Stanisław 

10. Janina Tatomir - Stefan S,:ym­
czak 

Il. Henryka Grzeszczuk -· Bogdan 
Meller 

12. Maria Ciclńska - Stanisław Pat 

URODZILI SIĘ W LEGNICY 
I) Janun Kogut, 2) Ryszard •Wró­

bel, 3) Edward Kościółek, 4J Dariusz 
Narow,kl ,5) Ryszard Podkallck!, !) 
Marek Semen, 7) • ZblgRlew Zbróg, 
łJ Leszek Skuratowicz, 9) Janust Bły­
skał, 10) Regina Andrusiak, li) E1ll1 
Borell, 12) Ewa Gucal ,  13) Waleria 
Kuncewicz, 14) Mi rosława Górnik, 
15) Wanda Si kuła, 16) Elżbieta Turek, 
17) Elżbieta Stokłosa, 18) M':1.łgonata 
ZaJdlak, 19) Czesława Murawska, 20) 
Romualda Ziezenla, 21) Żaneta Bo-­
tek, 22) Dorota Zl�ba, 23) Anna Sa• 
wicz, 24) Cycylla Domlter, 25) Beatli 
Szopa, 

................................... 

l'ROGRAM BIEŻĄCY 

KOLEJARZ 24-27 �ierpnla - Hiro­
szima moja m!łość - prod. fran.c.i 
od lat 18. 

BAŁ�YK 24-27 sierpnia - Noce n�d 
Newą - prod. rad,., od lat li 
(kolor). 

OGNISKO 21-27 sierpnia - Na psi(• urcik - prod. USA, od lat 9. 
PIAST 21-27 sierpnia - An! widu 

ani słychu - prod. franc., � 
lat 12. 

PROGRAM NASTĘPNY 

KOLEJARZ 28-31 1!erpnla - Pr�•• 
budzenie - prod. czeskiej, od lat li 

BAŁTYK 28-31 sierpnia - Tajemni• 
cza puderniczka - prod. czeskłeh 
od lat 9. 

OGNISKO 28-31 sierpnia - Gorsza 
miłość - prod. wqgienklej, od 
lat 16. 

PIAST 28-31 s!erpnla - \Vina Wło.­
dztmier;,a Olmera - prod. czeskiej, 
od lat 16. 

Dyżury aptek 
26 VIII - ut. Jaworzynska - tel. 24-5$ 
2'7 VIII - ul. Powstańcó"' - tel. 38-54 
28 VJII - ul. Jawonyńska - tel. 24-!8 
29 VIII - ul. Dziennik arska - tel. 31-18 
30 Vili - ul. Powstańców - tel. 35-H 
31 VIII - ul. Dziennik�rska - tel. 36·16 
I IX - ul. Powstańców - tel. 35-47 

, ,  WL'' 
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